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fł REIHłMERlTlh 
Mlesięeznie Mk. 1.50. Kwarlalnie Mk. 4.50. · RBdekąa w · Wanzawie : Okólnfk 5. OBŁOSZ:EllA .w Królestwie Po!słthJm• 

ZQifnaJnił 50 fen. n wiersz petitowy jednoszpaltowy na . Za. odńosz. do domu jednoraz. _30 fel!., dwu:raz. !O fuń. 
_ . . Prenumerata przez pocztę miesięcznie Mk. 1.8-0, kwarlal~ 

Jde_ Mk.. 5.4A; .c ' . • 

Hdministraoya 1P Kredytowa 18 (Erywańska) stronie mieść szpalt). 

Cena numeru p0Jed1tscze10 w Warszawie 
i_ w Łodzi Hl fen„ ··-

Redakcya i ff dmlnilłracya w lodzi; 
Piotrkowska as„ 

Dnn1: 7 fen. za wyraz, nafmniei 75 fen. 
Nada.łanu (po tekście): Mk. 1..25 za wiersz petitowy !'Itr . .,t >:111• 
!akralogh 75 fen. za wiem petitowy (str. 4 szp.). 

Rękopisów niezastrzeżonych R_edakcya nie zwraca., m dziale łUUHHllWJM: Mk. 1.25 za wiersz petitow. (st::-. -4 S2:p:• 

: FILIE: Oqsteohowm a1. Panny Maryi 26; Tomaszl\w: F. Gomuliński; Płlndu Admin. „:Kuryera Płoclr."; Pabianice: Biuro dzien.. A. Wadzyńskiego; oraz w Sosmn1• 
r cus . Kaliszu, Łowiczu, Łomży I Będzinie. 

... ,. rzostro . Pl b··. .. Oto, wedlug informacyi „Aftonibladet", - UB·. · BC ~no a .Ąngll,cy w liczbie 4,000 ludzi obsadzili Ar-- U . e · changielsk i zamierzają zająć również li~ 
, . nię kolejową z Archangielska do Petersbur-
". ga, Japończycy zaś zajęli Charbin. _ 

.: . Wiadomości, nadchooząee do ńas z Ro.. Nie trzeba chyba mnożyć przykładów, 
syi, nastręczają z dniem każdym nowe prze.. żeby zdobyć przeświadczenie, że zwołanie 
slanki do deduikcyi śW'iadezacych ooraz o- konstytuanty rosyjskiej w ta:kfoh warunkach 
eeywiśclej, że słyn,na odezwa'.° rządu prowi· . nie będzie rzeczą łatwą. 
zorycznego do Pólak6w zawierała. obietni- . Rosyi, ja:k sądzimy, wypada przede­
ee, przechodzące znacznie kompetencye te- wszystkiem pomyslec'.o własnej silnej wla­
go rządu. dzy wykonawczej, :a nie o okreś1aniu form 

Gdybyśmy narwet chcieli uwierzyć w naszej państwowości. 
zupełną szczer~c jęgo dobrych w stomm~ Stąd wniosek, że ktoby z polityk6w 
lru do nas intencyi, gdybyśmy WRTUD.ek polskich spodziewał się czegoś od przyszłej 
„unii militarnej", postawiony nam we konstytuanty rosyJs-1dej, ten istotnie budo­
wsp.omnianej odezwie, pragnęli inteirprefu.. wafiby pałace nietylko na lodzi·e, ale na 
wae . z jaknajm:rliejszą dozą nieufności, to i krze, płynącej w niewiadomą p:rzyszło§ć z 
tak tylko zupelne krótkowidztwo polityez- ?Jawrotną · szyhkoocią wiosenne.f powodzi. 
ne mogłoby na życzliwości pr-0wizorycznego ·p ś' · . .:t k · stk · 

d • d ·. l'Zl-'!)'ll cmy JBuna r, IDIITIO wszy o, ze 
rzą u· rosyJsld.ego bu ować jakieś plany na konstytuanta ·się zbierze. 
lepszą naszą dolę. _ . . ·. . . Czy możemy na chwilę się ludzie, że 

CóZby · nam mogla. obecnie ofial"O'Wać potwierdzi ona zotbowiazania rzadu prowi-
Rosya. wzamian. za te pozytywne. korzyści,_ , zorycznego? . · ~ , -
jakie_ już osiągnęliśmy z ·pol'OZtl:mienią z. . . „No-woje Wr." pisze~ że w. telegra.mae11 
państwami eep.tra:lnemi?... . . - gratulująeych .do ·rządu ty1nc1iąwwego nie 
. T-0; oo nam W tej enwfil jest najhar~ mniej jak 00 narodów i narodków zaią-
dziej potrzelłne, poprostu nieodmwne di:a dało pTzyZllania im autonomii. . 
utrzymania ni~eglriścl, to jest ·OI)wreie Ponieważ w skład państwa :rosyjskiego 
się o sojusznika pewn~g-0 i silnego. . :woooozi O"becnie 84 narodowości, więc ,,No-

Komun.ikat niemiecki. 
BERLIN. (Un.ędi0wo). Wielka Kwatera. 

Głó~"ll& donosi 81 maja: 

Zachodni teren walk: 
Grupa wo-isk 

Ka. Burwechta Bawarsklegt>. 
W lub Ypres ł WytuJuute. trwa 

o-iywi<>na ~ałam-0-Śe 8..rtyłeryi. 
Be<1pOśroomo na południu. oo S e a Fp e 

&dpario pomyślnie łiel'OO kompa.nie &ngiel­
skie, które wioozorem u.tarły niespodzianie 
na stano.wis.ka na.sze. 

Po mtkiem spotęgowani11. &gnia n~­
pily noą ft.iitki ,AD.glików pomi~clly M: o :n 0 h. y, 
a. Q u e m a. p p e. W 11te:iętej ~lee na. bape-­
ty pitltki. :1ach-Oib.rW • p:ruskie oornciły wie:t. 
krotni~ nacierająoogo nif!tpnyjMiela. . 

.Ifr<m;t Nie-rn'leck·tego Następcy '.J:ronu. 
Wzdłni tyłów Chemin du Da.mes 

i w 1aehodnfoj S I a m p a. :n il ·waIJm ariyle.. 
ryi po-nownie dooda. do ogromnej !dly. 

Na południo~ brzegu A. is n e, pe ~ 
legfyeh_ wybnc.hach, w-&jska. !BMhodnio • reń­
skie zd~były szturmem u~~ -rowy ~cmski0 

i up~ifzlly 40 jeńeuw, ora1 kilka karabinów 
m~eh. 

Na. wsehodrie etd A n b e :r i v c, oddd.ał.r , 
jednego i& puTh:6w gómo - reńskich pnep:ro-: 

l'mdldły ope:rtł.eye l'VfWiadoweze, pode.zas :mtó­
ryeh dootafo się do rąk nas~yeh OO jeńoow. 

w; ciągu :noey doszło. równi~ do ożywi.fi- . 
Mj MiałaiM~cl ognibwej -na ~a.ehodnim bn&­
gu Mezy. 

G19upa tfJo/!ik {/f31U:Pała-fetdma'rl~1Utl/U:i 
ks. ~echta Wilrlmnbers1łdf'>[lo„ -
" Nie MWego. 

Na WSCIIODNIM TERENIE W ALI,: 

Front macedoński: 
Pomyślne ~m:ki na. P'ftlWpoła.eh pny~, 

ni~sły niemie~kim i bułgarskim siłom 1ibff!­
nym pewną ilość jeffoów, wziętych do nfo"W@li, 
w łuku. C er nr i na za.eh<>dnim bne:gu W a „„ 
d.arn. 

PierwszJ Generał • Kwatermisłn 
Ludend-0rH. . Dla panstw:.p., które tak długo, jaiJt my, woje Wremia". czyni ironiczną uwagę, ze 

,znajdowało :się w stanie zupełnego bezwła· brak jeszcze 24 zgloszeń; gotowe jednak 
du poliffezneg-0,. w pn;ęlomowycll ·dniaeh przysiądz, iż żądania te.są już w dro4ze. ~„ .... ~~ll"r"ll~-~flJlllll!iill!liu"""'-!IJSG!lil~--11111ą,m!ilil!•~'lll'llll!l-~!#'7~~-i<ill'i!llli!il'li>/1•~1t1--~"""u,,,,..,,.•1ą1ą:iil!-""''~*~-11111 
dziejów całego świata . rtajniezbędnk:jszf! Czy spelni-enie pr;;ez konstytuantę rosyj-
rzeczą jest wytężona pre..ca nad Wszech- ską słusznych żądań ]polskich nie podnieci- skie strumienie musza znJknać wreszcie w 1 Okmna i minister spraw zagranieznych Kato~ 
stronną reorga:nl~eyą wewnętrzną i nad loby jeszcze bardziej wolnościowych ais.pi„ olbrzymiem morzu rosyjskięm. ł. których popierała większość parlamentu. Lecz. 
stworzenięm silnego rządu, n:ia:jąeego po-- ·racyj innyc}i narodów w Rosyi? .Czy kon- Otóż, przynajmniej jak świadczą fa:k- miks~fo odsunął Okumę -0d stem i powołał na 
słuch u wszystkicll1 oraz równie silnej ar- styfuant.a. nie będzie się musiała liczyć z tym ty., wieszcz rosyj.ski okazał się falszywym I stano"risko. prezydenta ministrów Terauez.ie· 
mii, którą patagraf XI-ty Konsfytucyi 3-go faktem, rozstrzygając sprawę polską? prorokiem _ i Mstorya będzie musiała go, który utworzy! gaibinet konserwatywny. 
maja słusznie określfł, j.alko „wyciągniętą Na tó otrzymaliśmy . już bardzo zna- przyznać słuszność nie jemu, lecz MickiewiQ Wkrótee potem przysz.lo do rozwiązania par~ 
siłę obrońną: i porządną; z ogólnej siły Na- mienną odpowieerź z ust .rosyjsldego miniq czowi, który wr6żył, ze „wojna powszeclma lam~ntu i roipisan.ia nowych wyborów. Tym· 
rodu'\ · · stra aprowizacyi, ~Plechanowa. za woln-OŚc ludów" powróci Polśce samo.. czasem Terau<mi, który miał znmiar -oprzeć 

· Jak „taden rząd najdoskonalszy bez }1 Według doniesień pra·sy fińskie.i, w dzielność - i zniweczy raz na zawsze ro~ swoją politykę na traktacie z Rosyą, musial na 
dzielnej władzy wykonawczej stać nie mo- - Petersburgu bawiło 4 poslów fińskich, aże~ :syjską „kaskadę tyraństr".a''. razi-e w pra.Ę:tyoo zatrzymać anglofilską poli­
że", tak „wojsko winno narodowi strzeże~· by wyłuszczyć tam s.tanowisko narodu. Po· ,J{askada tyrańska" j11ż zniszczona; tykę poprzednika. Prz.yszfo wypowiedzenie 
nie granic i spokojności powszechnej, sfo„ rozumim.vali się oni z po~zczególnemi gru- niepodległość zaś Polski zależy w tej chwi- w-0j·ny Niemcom przez Ohiny, które znów 
wem wnmo. być jego na,isilniejszą tarczą~'. p~mi sooyalistycznemi i odbyli konferencyę Ii już tylko o·d nas i od naszego zmysłu po- skomplikował-0 sytuaeyę. Byłn to niejako nie-
Rząd prowizoryczny ohiecal nam wpra- z nowym ministrem aprowizacyi Pler.hano- litycznego-. subordynacya ze strony Chin wo bee ,Japonii, 

Wdzie ,,-samodzie1nośc", ale formy jej okre- wem. Minister oznajmił, że rląd tymczaso- Sądzimy, że tym razem zmysł ten nas ponieważ jeg.zeze w roku 1915 ,Japonia zmusi-
ślic, ma dopiero konstytuanta rosyjska; co- wy nie może bez konstytuanty po~iąć żad- nie zawiedzie i - że zamiast gruszek z fa była Ohiny zrzec się gJ.osu prz~· przyszłyeh · 
'Zaś do armii, to ehee ją tworzyć w Polsce, 1 nej decyzy:i w~lędem żyezeń senatu fiń- wie:rzby rosyjskiej, zerwiemy owoce z wla- układach polmjowyr,h z Niemen mi o Szantung. 
ale pod_ warunkiem „unii militarnej" z Ro- I sldego. Gdy przypomniano mu przyrzecze- snego drzewa. Obeenie Chiny przez wypDwiedzenie wojn~­
syą. . . . ~- • - ' nie, dane Polakom, odpowiedzial, iż w tym Ostrzega nas wszak"ie - nawet Ple- . Niemeom ominęly ten narzucony im zakaz i 

_Przypatrzmyż się, jak wyglądają te o.. wypadku ohodziło jedynie o Hwyjaśnienie chanowi objawiły swą wolę, żeby stanąć na konforen· 
bielnice rządu rosyjskiego ,w świetle fak-· czysto teoretyczne" ..;.._ :i rozumie· się przez -, cyi. pokoj.owej takie jako jedna ze stron inte„ 
·tów, jakich obecnie jesteśmy świadkami. to. tylko ,;rodzaj autonomii z rozleglemi resow.anych na równi z .Tap-0nią. 

· . Formy niepodległości 1mszej mają być · swobodami". · '~t . 11 k J . u c· \Valka wyborcza w ,Japonii, stoezona :hvir>-
określ.on~ P,r;ez kons~iantę. r~syjsk9:· - Czy. to niespodziewane ograniczenie ~nownł o ~n~nn Ż-0 W'Śl'Ód tych \Varunków polilyezn~rh .. przy-

• P~uscmy na. chwllę, ze„ :tisto~ie P?~ · treści -OdezWy: do Polaków rządu prowizo- · 11 I)) lpUllU. niosła eiek~wv rezultat Dotvch1•za,;owa wiek-
m1mo p1ętrzącyc~ się. przesz~c:d, ~ifola .s1~ rycznego nie jest najjaskrawszym dowo- _ . - . szof.e parlamP.~1tnrna pcrniosl~ pora.~!'.':'. a m;u-
ona nawet z~:~rac ~ medalelneJ przy~złosc1. dem:, że w Rosyi i dzisiaj jeszcze, jak w .. PodC!tas WOJll~ za~arla Japoma z Rosyą szalek Terauczi wysze<ll zwydęzq i Io i:HJdn1•tJ•} 

Przypuszcze.111.1e to Jest ustępstwem, .1dącem dawnych eza.gaeh. _e_.air.aiu. rosna dla nas na litra.ktat ·os.-0bny, kt·o· cy mia! być podstawą przy- nawet bez zbytnich szachrajstw wyLH·1:1.yeh. 
bardzo daleko w kierunku opJymistycznym, wierzbach piekne gruszki? ~ szlej polityki obu państw w Azyi wschodrdej. ,Jego zwolennicy szli do walki w~·horrzei w i-
gdyż w~zystko zdaje się zaprzeczać. Tak Ł tw ~ ~ t . , dl Pl ~. ··Japonia zaczęla zaopatrywać Rosyę w amuni- mię haseł czJ>-sto imperyalistyr:rnych, glo"z:ac 
naprz. „Russkaja Wola'' opublikowała nie- a cqes zrozu:nH:i~, „ ac;zego . S<na: eyę i pomagafa tra·nsportom amerykańskim. jako jedyny godny dz-iś cel: wk~lk:l .:aponie. 
dawno artykuł znakomitego pisarza, Leo- n;;w. ~al tal~ą ~odpowiE'.dz fm~y~om: V: teJ .W traktacie niewątpliwie zawarte były tajne Nie hrak!o przytem ocz:n~.·i~eic i lrn.s:l'l :.u1l:Jg1-'­

nid~sa .Andrejewa, w którym autor, między c, Wlh prze?Iez ~nlan~y~. zn~JdUJe 81~ Je8Z- ustępy, zwróoone przec.iw Anglii. Obecnie nizmu ri:tsowego. Tryumfowano 1111d tem, że 
innem:i, stawia następująee, wprost rozpa- ~e ·'.wt pos~a?a;nu Rosi~ '\\-'lę~·tynalezy ~"'? wsl11tek zwycięstwa rewolucyi w Rnsyi, war- biała rasa sama s;ię wyrzyna i ze ieraz na 7.61-
'l'JZliwe horoslrópy: · · ~lej ~ O'lmW~\;1~~ me Y po 1 ezne, mz fość tego traktatu, zawartego z dawnym rzą- , lveh ludzi nackbodizi czas zhier::min ·:nvn 1·6w 

· • Rosyi grozi niebezpieczeństwo śmier~ 0 u .acon.et · 0 s · . . - dem carskim, bardz.o zmalała. Nawpól jeszcze r;olitycznych z tej woj.ny. Padaty szydereze u-
teł:ne; j~st bllzką skonu. Nie wiem, czy po • Ale moo!11bY, tylko ~ol~cy po~zh na lep · f~udalnej Japonii trudno będzie porozmnieć wHgi pod adresem dzisiejszyl'h sojusznib'>w 

.. upływie p.ół roku lu~ jednego :miesiąca żyć p1ękpyc!1 obietmc I'OSYJSkie~, ~nechby za- się z .socyaln?-de~wk_rat~czi:ą Rosyą. Socya-: ,fa pon ii, AngHi, a zwlaszc1.a Stanów Zje<lnn-
. jaszcze będzie, ezy też zginie". Omówiw.9zv PI":agnęh, ~o~ ~prządz ~wo1e losy. z losa- lizm Japońsln znaJdu3e s:i.ę Jeszcze w zarodku. rzonych~ wobec których występowano wprost 
;gl1Sd po mia:stach, Andrejew ciągnie dalef: ,~1 chw1e1ąceJ ~ę Ros~, ~o~a9'hb:yśmy, By~ mo~e, iż olbrz!mie 7ys~ woje~ne przy· z nienawiśeią. 
1
j,no najbli~szyeh żniw jeszcze daleko. Nie- Jakby ll1:).~ „brama „ .sfo.wiarue zwmęl,1 zno- śpieszą Jeg!) r~zwó1, ale .to 1~st dop1e~o kw~- Zwycięstwo prądu imperyalistyc,znego w 
:~ą.joimoi ~o może wydarzyć się tymeząsem. wu„. _- biało. - ama1antową.. ehorąg1ewk~ sty~ p~szfośc1. 1Fak!em Jest, 1..e Jap?ma., zna3- Japonii stoi w dziwnej sprzecznośei 'li moral­
\Byc moreli~ p~~jakiś czas bę<lziemy j~z... SWfCh rozkw~tlyoh n~e ~nam s~paty1. dnJtt? ~ę teraz wp~~r?dku. trz~ch melln~~ .r~- nym zmierzehem imperyalizmu w Europie. A 
lC"'.D brnęli daleJ, .a. może wszystko s1rnnczy Bo - o iłe udało im Stę WZględnie lat-. publik. ameryk~nslneJ, ~huisld~j i I'OOJJi;kieJ, jednak {)dgrywa on dziś w tym kraju nawet ro· 
'Się za tyd'Zięń. i·Zgłodńiata armia porzuci wo zaprowadzić ,,nowy lad~.' w iOł"mach rzą'- wygląda ze swo1ą -0grarnez0-ną KO'Ilstytueyą na lę poniekąd szlnehPtną, poniewai stawfa naro-
?'(i)W)t słr'teleclrlą, wtargnie y.1 gfąb kraju i du,. t<'.!„ niewątpłiwie dużo lrn<lIJ.iaj będzi7 pań'Stwo b~~dzo zaeofane. . . . • ~· d-0w1 eele wyższe i dalsz1:-, niż wzb-0-gllcenie 
WiSZystlro żnisZe.zył\ ·:. · :m.1001c. psychikę narodową, lrtora sp.ram-· I Na słroza ko0nstyfareyoilalizmu Japonskiego się na cudzej wojnie. Wzbogacenia się w zwy-
- Wresz~ie medawno telegram ze Sztok- 1~, że nawet n!l~enialniei!3zy p~a'Yi· :iarwci.fa się Anglia, {)C~u;viście w: wl~snym klem z~acze1:1u zdaje ,.;">1ę Jng?nia by_e już ~­

. ~Q_.1 __ ·m .. _ .. ·.u. <rb .. wi ... es_'.·:c. iLśw. ia·:·h. _1.· .. sen_ ·sacyjna_. wiado- meLducha rosyJS. ki.ego, eh. wiiow. y przy.· • Ja.mel mter.es1.e. Wy. wolała z J„~ncem . rol„u. zeB?.~eg:·.·:o j ta __ , tak 3ak medawno bta. ny t',~ednoez,.;ne. ,T_oo.­
. Tńo$ć, ki&·a. :wygląda\ na grożbe rozbioru :r.Uckiewfoza, Prnsz..\:in, w rezultacie oznaj- przesilenie g!ibinetowe. Na czele grupy anglo- nym z pierwszych re5:kryptów T•.::ran1~óego do 
"Rąsyi:. ~ mil ,,samochwa.ł(łZj?:lfł ~Ęi"3 że slo\lli;ań· i Hłskiej st.um ówezesu~ :,erezydeut mi.ni"'h'ów gubernatorów P:rowin.eyunainych byi nal\az~ or 

. - .~ - ( . 



".':·-, 

by w;;zellciemi śr<l<lkami tępili moralną deka.­
dencyę i materyalizm ludności, p-owstale na 
tle świetnych interesów wojennych. Wzmocni· 
la się wladza mikadai wzmocnił filę wp!yW 
parr,vi wojskowej! pozostającej pod przywód"Tr 
twem księcia .Jamagaty, protektora Terauc.zie= 
go~ a kraj orzekl:. że w lej sytuacyi politycznej 
pragnie mieć u steru człowieka przedewszysłQ 
kiem energicznego: bez względu na partyę, 
do której należy. Sfo.wem, gdy Europa pozbywa 

. ">ię ludzi zbyt żelaznych, Japonia wlasnie te­
raz gwałtownie kh potrzebuje. 

_ Z ostatnich telegramów wiadomą jest po­
glp.,:ka, jakoby .Taponia zajęla Charbin. Mo:ili­
wcść, że wskutek wybuchu rewnlucyi rosyj· 
~kiet .Japo-ni~ będ.zi.e użyta ?rzez. An?lię jak? 1 

c;:.'.H\Ufor wrnrnosc1 sprzym1erzencze3 Rosy1i 
bh:rze się jui -0d pewnego czasu w rachubę. 
C:; prawda, oznaczałoby to pewien zwrot w po­
lityce japońs1dej, która, d·otychczas oparla o u-
1.;Jad z Rosyą, zwracała się raczej ostrzem ku 
\V~·cliodowi, 1ecz rew-0-lucya rosyjska zmienila 
r:;ytuaeyę, a Judzie żelaźni nie mają skrup11-
l ów. 

WIBP:EiŃ. Urzędowo donoszą, 31 maja: 

W seh o:rlni i 11ohul:n.fowo ... wschodni 
teren walk 

Bez zmiany. 

Wło§ki teren walk: 
W ciągu clnia toezyly się wez-oraj nad 

I § o n z o tylko walki artyłeryi. W nocy od­
parto IHMl S a n G i o va n n i, na południowym 

\nmhodzie 'od lU o n i a I co n e dwa n~. tarcia 
włoskie .. 

Szef sztabu generalnego. 

f ·~ ~ k" rtomnmim turec J. 
. . Konstantynopol, 30 maja. - Glówna kwater.a 
iło.n·nsi 29 maja: 

Na froncie kaukaskim oprócz bezskutecznego 
illieprzyjaeiels1dego ognia artylery"i nie wydarzyło 
się.nie SZC"zególnego. 

Na froncie Sinai w nocy z dnia 28 na 29 ni..~ia 
i:rwal umia1"kowany ogie1't artyleryi. ' 

Pozatem nie zasz1v żadne ważnieisze wvdarze-ma., • " • 

Konmnnmt bnł~arskt 
Sona, 30 maja. - Gh.J'" ,,_ „„:,tera donosi 29 

maja: 
Front mmN;doliski.: Na rn!Jm froncie slaby o­

gień arlylcryi, który hy! więcej ożywionym nad d'Ol-
ną Strumą. ' 

W luku Cerny chwilami trwala wymiana ogniia. 
W ciągu nocy usiło\':rJy dwie kcmpanie nie­

przyjacielskie posunąć s' ·" n ;12rzód ku wysuniętym 
;posterunkom naszyn~ i, >; ;~~żak lfahle, wstały je­
~ od9arte za ponic1 :~~·~ c.~·~1ia. 
' Front rnmmiski: W ciągu nocy patrole nieprzy­
jacielskie usnowaly zbliżyć s.ię :nn lYhk.ch do Tul­
~y; odpęd:>.ono je za pomocą o;:,: 

Pod Is~;·r·N! nrl-Os:obnione ;;t,-;;: 0'1· ·;·matnie. 

Kmmmik~'.v ;:ranm1skio. 
PH.rf±; 31 maja. - Urzędowe donoszą 30 

majB i''' południu: 
Dc~ć gwaltowne walki artyleryi i wydeez.. 

ki wy\viadowcze ku St. Quentin. 
\V Szampanii, p:rzy pomocy sp-eeyalnych 

wojsk nieprzyjaciel usilowal poprowadzić a­
;i:a.k na nasze rowy na górze Bfond. W ogniu 
naszym niejrzyjaciel zmuswny został do u­
cieczki, wzięliśmy jeńców. oraz zdobyliśmy 1 
Irnrabin maszynowy i jeden przyrząd do r:m­
(',ania pfomleni. 

Na lewym brzegu l\fozy wykonaliśmy na­
larcie na linie nierudeckie na 1':-zgórzu 304. 
Dokonaliśmy ważnego zniszczenfa i wzięliśmy 
około 10 jeńców. 

Pozatem noc minęla wszędzie spokojnie. 

Paryż, 31 maja. - Urzędowo donQszą 30 
maja wieczorem: 

Obusfa:'-0nne artylerye zwalczały się fywo 
wzajemnie w ciągu dnia w -0kolicy na :poln­
dnie od St. Quentin i w Szampanii. 

Baterye nasze ukróciły dość ożywione o­
strzeliwani e na.szych rowów na górze Wyso-
1dej. 

Na po~osta:tym froncie dzień minąl wzglę­
dnie spokojnie. _ 

Front macedońskh 
Paryż, 29 maja. - Szt.ab armii wschodniej do-­

nos.i 28 m'lja: 
Nic znamfo.nnego ;niema do doniesieni.a. 

!\omunikaty anuiolskia. 
Londyn, 31 maja. (T. wt). - Główna 

kwatera donosi 3D maja po poludniu; 
Nieprzyjacielskie oddziały atakujące od­

rzucono pod Fcntuine le CroiseUe i Lens. 
. , Na południu od Neu ChapcUes wi:argnę­

l'miv do rowów nieprzyjacielsk:c:.i. 

Libndyn~ 31 maja. --,. Główna kwatera do­
n.~'='i ~\O :maja wieczocr.-em: 

N1c ,;zc:i:eg61.nego i interes.ującego niema. 
Jv \_L1ai e.~ientla. 

Londyn, 29 maja. - Sztab arniii angielskiej w 
Egipcie donosi 28 maja: 

Ogniem naszym z.niszcwnc kilka dział nieprzy~ 
jacielskfoh. Poo;atem nie w.aineg.i> niema d'O donie­
sienia. 

FRONT MACEDOŃSKI. 
Lotniey angielscy dokonali kilka pomyślnycb. 

wyeie1}7,ek i rzudli bomby na Dramę, gdzie ugo­
dzo.no w halę lotniczą, i na Livnnovo, na p6tnoe­
nym-wschodzie. od Petriei oraz na zachodzie od je­
ziora Doiran. 

Komunikat bnluiiskL. 
Le Ha.vre~ SO maja. - Główna kwatera o:Onosi 

29 maja: 
Sl.aba działalność arlyforyi nieprzyjacielskiej. 
P-o bombardowaniu wiecwmem okolicy Farth­

fem przez lotników niemieckich, w od\vecie lotnicy 
nasi rzucili w ciągu nocy bomby na baraki pod 
Praetsposth. 

Komunikat włosM. 
Rzym, 3j; maja. -~ Glówna kwatera "d.ono­

si 30 maja: 
Dziafalnnśc artyleryi hyla wcz-0raj slabą 

na froncie T:ryentn i Ka:ryntyi, dość żywą na 
froncie julijskim.. i spotęgowała śię szczególnie 

gwaUownie. w -odcirrJrnch pomiędzy Knk a Vo­
d.ieą~ na południu -Od Goryeyi. 

Nieprzyjaciel wielokr-0i:nie powtarzał wczo~ 
raj swe ataki na oszańcowania nasze na wzgó· 
rzn 642. Przygotowane silnym ogniem armat­
nim ataki, 2alamaly się. Wzięliśmy okol-o 30 
jeńców .. 

Na Kru.-scie w dalszym ciągu zajęci jeste.ś­
my rozszerzaniem naszyrh linij. Atak nieprzy~ 
!aciela na wschodzie od Fosso lfafo powstrz,y~ 
m.an-0 ogniem bateryj naszych. 

Pomiędzy Jamjano a mor:rnm powiększy­
Uśmy ohsadzony przez nas ter€n na zachodzie 
od ~Iede.acy za pomocą ataków ozęściowych. 

Dnia 28 maja po południu lotnicy nasi 
strącili latawiec niep.r.zyjacielski, po zaciętej 
walce na wschodzie od Monte Mare.fl. 

Z uoumdu roczn~cv SKDUHrrnku. 
Berlin, 31 maja. (T. wt) .. - Z powodu 

rocznicy bitwy pod Skagerrakiem, w uznaniu 
skutee<mej działalności wszystkie-li wielkomor­
skich sil zbr-0jnych, cesarz Wilhelm skier-owal 
odpowiednie orędzie pod adresem admirała 
Scheera, a członków floty obdar-o-:wał pe\V11ą 
liczbą odznaezen. -

I pe!nie. Inni jednak oświadczyli: że w wolnym 
. kraju podobne ogranieze-nfa są niedopuszezal. ! ne, wif&ec tego zjazd~ za zgo<lą miejsoow:ej :ra~ 
1 dy robotników i .Włnierzy, wypowiedzi.al się 
1. za używaniem języka niemieckiego pod~ 
1-0bra~. .· : 
ł Z k~n~rP:su ofi~unt1. 

Pt~tersb1~rg, 31 maja. (T. ~l.). Da.nie-

! sienie Petersburskiej Age'IW.Cyi Telegralieznej~ 

I 
Powszechny kongres delegowanych z . lro7:1łtI · 
przed:Stawicieli o.ficerów P·O'l\.-zląl decyzyę, w 
której wita dążenia obeenego rządu do trwale.. 
go polmju i zbratnia narodów, ora~ w którei . 
oświadczono, że jedynym ku temu środkiem . 
jest rzeczywiste przywrócenie gotowości bo.j;(}. 
wej .armil i bezzwloczna oienzyw.a. 

frnqf rngyfski o 1mfnie i po~otn. 
Peterslmtg, 31 maja. (T. w!.). - Pet.~rsburska 

.Ageneya Teiegraficzm.a donosi: Kongr~s przedsta.. 
wieieli wujsk: pozostających na ~-0nc1e, po nar,a„ 
dach przyjął jednogłośnie n~stępu1ącą uchwalę w 
spra\\'ie wcjnv: 

Z austryackiej · Rady Państwa§ 

1) WojskÓ w rowach .st:zele.ckie1! o~"ia~cza., ii 
jest rzeczą niezbędną podp~c "'.szystk1! sr~dk1 w ce-. 
lu jaknajszybszego zakonci;ema_ rzezi InJędz?~aro­
dowej i doprowadzenia do pokoJU bez aneksri I od­
szkoifowań wojennych na. zasadzie samodzielnegi) 
stanowienia narodów ·o fosie swym. Jednocześnie· 
zaś wypowiada kongres zgodę swą z zasadą, ii „KtO 
chce pokoju. mnsi być przygotowany do wojny". 

2) Armia »twierdza, j.i, ~ako ~esar~kie woj~k~ 
:rosyjskie, wa1czyfa .~na w. meskonc~enrn tl'ndn~er 
szych warunkach. niz anme sprzymierzcme, a !Wł· 
nien rosvjsld był wystawiony, l;lez oslo~ na paci„ 
ski nieprzyjacielskie i musiał sa~ ~szczyć :PI?le­
„zkodv druciane. - podczas, gdy zołmer.ze wo1sk: 
;przymier:w1ryd1. przekraezali j~ . dopiei:o po ~ni­
szczeniu fob przez ogień artylertJsk1. Arnua o.świad: . 
cza zatem iź front rosvjski zaopatrzony byc· musi 
'v annmieyę i wszystkie inne ma.tery~y niezbęd1u~ •. 
Więcej żelaza, a mniej mięsa arma~1ego. · · 

-Mowa tonowi ceH~H Raro1a; 
Wiedeń, 31 maja. (T. wt). - Przy u:ro­

m:ystem otwarciu Rady państwa cesarz Karol 
"Wygłosił mowę tronową, w której m. in. cesarz 

ł żałuję rosnących ofiar, jakie długie trwa-
nie wojny przysparza ludności. Wskazanie 

j chv.-ili _zaleca zupełne napiecie wszystkich sil 
·,. w państwie. Powodzenie szóstej pożyczki wo-

po-wiedział: . 
Pe 6Q-leinin1 okresie panowania mój clo­

stojny poprzednik,, cesarz Franciszek Józei I, 
zakończył życie, doprowadfilws:iiy państwo do 
kwitnącego, .kultural~ego i gm;;poda-rezego po­
stęp.n. Ludy Jego wobec Jego śmierei starały 
się gorliWie dowieść swego współczucia, a Ja 
dziękuję im za to serdec:.mie. Wola Wszech-
mocnego powołała Mnie w bnemfonnej losów 
chwili do kierownictwa państwem, od tej 
chwili interesowi państw<nvenm nie powinno 
już braknąć współdziałania rozumnego i su­
rt1iennego przedstawicielstwa. narodowe~. Chcę 
pełnić me prawa panująceg-0 w duchu p:raw­
dzi"wie konstytucyjnym. Jakkolwiek jestem 
:również świad°'my wartości współpracy przed­
stawicielstwa narodowego, to jednak uprzyt.o­
mniam sobie swe ciężkie olvawiązki, jakie za­
sady państwowe wkładają w Me ręc.e w wiel­
kiej chwili zawarcia pokoju. Jestem jednak 
również przekonany, ze pomyślny dalszy roz­
wój nie jest moźliwy bez przekszt.alcenia za­
sad bnstytucyjnycl1 i pra~rno - administracyj­
nych całego życia. publicznego zarówno w pań­
stwie, jak i w poszezególnych królestwach kra­
ju naszego, szczególnie zaś w Czechach. Przy­
sięgę na konstytucyę zlożę AHipewne w nieda­
lekim czasie, gdy zafoi-0ne 2iostaną fundamen­
ty pod n-ową i silnie kwitn~leą Austryę. Dzi­
siaj jui ośwfadczam, że che{! być istotnie kon­
stytucyjnym panującym, w duch.u tej prawdzi­
wej demokraeyi, która wlaśme podczas wojny 
światowej wytrzymała doskonale próbę ngnio­
wą. Pozwólcie mi podziękować tym bohate­
rom, którzy w polu. pełnią swój cię2:ki obowią­
ze-k. Nasza. grupa mocarstw nie szukała ol­
brzymiej próby s~ w wojnie Śl\iatowej. Dal­
sze życie narodów Vtin.no być wolne od niena­
l'tiśd ·i żądzy zemsty, a- powinno wyrzec się 
„ostatniego środka państwowości". 

Wielki . naród sąsiedzki na vv-sehoozie, z 
którym łąezyfa na.s niegdyś stara pnyjaźń, 
zdaje się, zastanawia się stopniowo nad swy~ 
ipi prawdziwymi eelami i zadania.mi i wyszu­
kaniem wśród tego nawału organizacyi, która .„ 
uratowałaby dob:ra p:rzyszlośei, zanim znisz-

je-nnei jest najlepszym dowcdem, rachuby nie­
j· p:·zyja.ciół ~a up~dek ~aszye,h wewn.ętr~ny~h 
i sił pomocniczych slrn:mne są na chybrnme. 

li A.żeby gospcala:rkę państwową sldei:ować zno- . 
. "\\'Il na należyte tfH",}'; państwu nafoży otwo1-zyć 
I flostatemme wply1vy na drodze nowej polityki I finansowej. Wasze zabiegi zwrócić się VI-inny 
j szczególnie lm tym d~iei:faincm, które na.jbar-
1 dziej u,eie:rpialy podczas wojny. 

l Mowa tronowa ·wysunęła jakfr jedno z naj~ 
j bardziej pilnych zadań opiekę nad sierotami 
i po poległych, oraz nad tymi kMrzy lY""Skutek 
j wojny st:acili zdolność do pra!'y. Na rozleglej 
I podsta"'1.e ugody gospodarczej z krajami mo­
! jej konmy węgforskiej, oraz, opierają4' się na 

I 
pfan&wo opracowanej polityce handlowej, wy­
twórczość przemysłową i gospodarczą nnleiy I zorganizować ·wydajniej i uprzystępnić. ' 

I 
!Uowa tronowa zap~1via.da szereg za:rzą­

tlz~ń socyal:no-politycznych? jako ś·wiadomą ce­
lu politykę Jmlnośei, walkę z epidemiami, or­
gan.faaeyę opiek~ nad młoclzieią, zreorganizo­
wanie pravrn karnego dla nieletnich, o-piekę 
nad potrzebami mieszkaniowemi szerokich 
mas i o.praoo'Yanie prawa o ochronie pracy. 
W sprawie uregulowania ezasu pracy kobiet i 
nieletnich izba otrzyma projekt rządo-;.yy, Mo­
wa tronowa kończy się sfowami: 

Sumienne pelniellie obtH"Viązków wzglę­
dem państwa nie powinno być uzaleiniaµe od 
warunków. Bylem d~uga w polu i widzialem 
przy praey bohater(hv, którzy bronią granic 
naszych. Znam ducha, który i-eh ożyv1da. Z, I 
:ado~n~~.i z~t:owołe.niem stwierdz~łem. spaja-
3ąee I ozyw1a3ące slły tego Z'\'rye1ęskiego du.; 
cha i dlatego wła.ś:nie nie wą;tpię, że 0<drodze­
nie moralne, jakie '\Yynfosła ojczyzna z wojny 
światowej, przeniknie całe nasze życie pań­
stwowe i odzwiereiaiHi się również w praey 
pnedstaw,icielshva narodowego. Pamiętajcie 

czy je nies:imzęsna polityka wojen'lla. ·W inte­
resie ludzkości spodziewamy się, że p:roe.es 
przekształcenia się jego przejawi się naze­
ll'llątrz w energfoznemurabianiu woli, oraz, że 
taka jasność ducha publicznego udzieli się ró­
wnfoi' }1rnym krajom niep:rzJiacielskim. Jeste­
śmy " dięcią gotowi pogrzebać spór, z drugiej 
jedmik strony zmierzać sily oręża do do.brego 
kcnhm. wojny w wiernej łączności 2'.e zdaw:na 
sprzymierz-0ną Rzeszą niemiecką i sprzymie­
rzeńca.mi. 

o tem, ze siła. monarchii nie tktli bynajmnfej 
w jej wlaśeiwoścjaeh, które stały się histocy­
eznem.i, oraz ze jedynie pełna milośei p'6wol­
ność dla niej może ntrzymru5 te siły żyjące i 
doprowadzić do dalszego :rozwoju. Dlatego też 
dbajcie gorąco o zachowanie wiernej łącznoś­
ci z krajami 1..,-a.jów 1'foieh.. korony węgierskiej, 
która ponownie okazała. się iu:ndamentem sta­
no"'iska mocarstwowego monarchii. Wspie­
rajeie zgodne współdziałanie w pa.listwie: po­
nieważ wszyscy mają udział w s!avtie tej wGj­
ny. Wspólna miłość dla ejczy:my~ wspólna sil­
na wola służenia jej do ostat~e:.rnośei, jest 
przykazaniem ch·wil{ obecnej. Oby zapocząt­
kowała ona wiek k1vifnąc,eg-0 vn:rostu, szezęś­
eia i blogosfa·wieństwa Imlóvr~ oby fakzrządzU 
n' I . uog. 

Ziaid obywateli rnsytst+~n pocoońzenła 
ntem1eckie~t 

Petersburg. 31 maja. (T. wl.). Doni.e:';ie-nle 
Petersburskiej Ag2:1cyi Tęlegri;tfie-znej: W O· 
desie w katedrze luterańskiej został otwarty 
powsrn~hny zjazd crbywateli r-os.yj&ldch pocho-

1 dzenia niemieckiego, na który p:;·zyby{ą pr.ze­
ł,_lł szlo 3.QOO prz.edEww;icii;;1i ze ~„r~rd~·fa:;·~- :i~Jel-

nic RosyL Posei <lo Dumy Lutz wygłosił refe­
rat, w którym. podkreśli!. iż dawnemu rzadowi 
puwiodlo się~ dzięki 8prz0duj:JC:§ei części p:ra­
sy, wzniecić w narodzie uezuda nienawiści 
w-zględem obywateli pochodzenia niemieckie­
go. ,Jako j·;zyk ob!""a9, niektórzy z ohecnyeh ·„:a­
p:roponovmli r~nyjs1d, µ.ozasbnvinfąc posilk'4J­
\Vanie sk 1E?:Y'kiem nJ;::mie~;c;i:11 ivlkc . t>·m. z 
d0h;.gató\,:: 'k.tÓrzy ros~cjskim nin -~vła<la1; zu-

3) Armia o;;wraca się z wezwamem do wsz~·st: 
kich. Idórvm dro~ą jest ·wolna Rosya., aby skn.pK:h 
się do kola'.° rady robotników i. iolnieny i rządu tyr;1-
e-zasowe"'O. które, w eo ufa armia, nie będą pro" a~ 
dzić polltyki awanturniczej, n:ogąeei. z .:iołnier~ ro· 
svjskieh uczynić nawóz dla pok1iagraniey. . __ . . ---

o· ~rzew1gę St. • K1~d.no&zonygh 11 nn~u 
91emeznym. 

Waszyngton, 31 maja. (T. wt). - J?onie­
s.i.enie Biura Reutera: Ażeby Stanom ZJedno-, 
czonym umożliwić utrzymanie priewagi na 
rynku pieniężnym podczas wojny - na zamiar 
ten zgadza się podobno eala ententa - sfery 
urzednwe proponują uehwalenie projektu pra•. 
wa,~ które w glównym zarysie brzmi, jak na· 
stępuj.e: · 

Zamknięcie północno - amerykańskic;:w. 
rynku pieniężneg-0 dla dalszych pożyczek oO.. 
eych rządów na czas trwania wojny. Uregul?" 
wanie żveia handlowego przez utworzeme 
mięifay~ar·o-dowego urzędu zakupów i zogni„ 
skowanie sił pieniężnych kraju ·przy pomocy. 
systemu rezerwowego banku związkowegil· 
przez tysiące silnych towarzystw; naleiącychl 
do trustu, i banki pa.ństwowe, które ni~ przy~, 
lączyly s-ię jeszcze do niego. Id.~a ta ~~1?ra w 
sobie wstelhie plany rządu eo do p1emęzneg-0 
poparcia ententy. . 

· "B„, Z. am Mittag" nadmienia. w tej spraw 
.wie: ·Teraz odslania się gigantyczny plan wła~ 
ściwych amerykańskich twórC;ów. wojny z Wall 
Street. Sa nimi magnaci finansowi i trusty„ 
które uczynny z Wilsona swe narzędzie i do. 
magaly się wojny iako okazyj. do uzupełnienia 
swej światowej tyranii finansowej i gospu<la:re 
mej. Do tego wlaśniB zmierza ów prójekt kfil, 
które jllŻ obeenie mogą uważać się za urze<ltr 
we. Wojna prz.echodzi w ręce trustów. Oszai;i„ 
cowują się one przeciwko da1:zy1:1 po~czkoi:i, 
t. w., iż będą one udzielaly piemędzy 3ed:yme 
na waruukac:h dyktatorskich. · 

ZnrEkwirowun narowgB holanderslńJ. 
Haga,. 31 maja. (T. wt). - Parowc~'"C1-

st.emy ~,Attenoi" i ~,Elve", należące do n;ider­
landzkiego Towarzystwa żeglugi MO~an"~ za,,. 
rekwirowane zostały przez r~ąd ,gngielski. O. 
bydwaj kapitanowie i załogi powrócili do H{)o 
landyi. 

Udmt królews1de. 
Wiede:ń, 31 maja. (T. wl.). - Jak dowia­

duje się ,,Neue Freie Press.e'', w najbliiszym 
czasie król Bulgar6w odwiedzi cesarza Karola: 
Jest prawdopod-obnem, iż mooarooa bulgarski 
przybędzie w towarzystwie RadQsław-owa. 

z syi. 
Losy pomnika Katarzyny łl. 

-
,,Dziennik Kijnwski'~ z 18 kwi~t:nia ?o~ 

si: W Nachieze:\v<'!niu ilum mbofmków l ~ 
nie.n.y ZibUrzyl po'fn.nik Katarzyny n_, W7.lll~ 
f!WllY przez Ormian~ !ak? wrraz W~Zl.ęcznośc:i 
za ulgi. P'1'2Y przenieS'lenrn. 51ę „o~mn . z Kry­
mu nad D.on. - ,,Rusk. W1ed. p1;:;.zą, ze czytt 
tłumu wywalał oburzeni.e w kola.eh orrnia'f1.. 
skkh. . P,otęp.iają go równie~ komitect spolecz-„ 
ny i nar~<la delegafthv robotniczych. Po tbu„, 
.rzeniu 'pomnika, tłum wtargn:~! d·o lokalu za... 
ru1<lu miejskiego i 11orwal na strzępy port"~ 
K~t;1rz.yny II,. pendzla Riepina. 
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Dzu: Jakóba. 
„, Jutr o: Erazma. 

ii Wschód slOOea o g00z.. 4 m. 46. 
· ~ ZaeMd. o go.dl;:. 9 m. 10; 

Tu w.i~ 0Jkazt11e się droga, jaiką krooey6 
n11lety. Zadaniem opiekunów być powinno: 1 
spr.awćl'.'anie .ubóstwa prawdziw-ego, a zatem: 
· wyszukiwanie uibogi·eh starców i kalek którzy 
pracować nie mogą i wspieranie tychże, lub 
udziełmrte. im świadectw odpowiednich upo-­
ważruająey.ch do prooby o jalmu.żnę; ' 

wy'SZUkiwanie tych niesrezę&liwyeh, któ-. 
rzy. · giną 'lt wycieńczeni~ leez wstydzą się· że­
brać a. odsybmie o pomoc d-0 in,sty.tucyi oby­
watelskiej; 

Rocznice. l wysmkiwanie pracy i zawblrn i dawanie 
. . . go tym, którzy -chcą praoować i tym którzy 

S~Jm W:ieil}i UsUm(}~ straiz: za~ 1 praeować mogą a więc powinni •.• 

~--

Dni;! 1 :r. 1791. 

„ 
~ 

~ ~ • 
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1879. 

~t ~1~onej przez SJebie Ra~y I . Stanowczo zaś odma wiać naffify pomoey 
Nieusta1ąeeJ. . I próżniakom, Jrtó:r.ey p-ra'?Ować nie chcą-a ta· 
Austeyaey pod arcyksięciem Fer- i foic'h jest u nas, :niestety, dziesiątki tysięcy -
d~ndem opmclli W"fil"SUwę, oo- odmawiać im wszelkiej pomocy i w.prost wy­
f8.1ąc Idę ku Galieyl. święeać z mursta, jako . wynmtków spol.eeze:ń­
Imdwfk Na:po1e<>n zginął w kriajU stwa; 
Znin. w Af;ry.ee I>Qlw:lni<Ywej. prół.nialrom. wyśw.ięe-0-nym, lu.b zmuszo-. :1 - nym siłą prawa do pracy w mieście, lu:b poza 

j~o granicami - odbierać dzieei i oddawać 
je d:O przytułków, aby munąć je z gniaroa ze• 
psucia i wyeho.wać na pożyteeznycll w rpirzy­
szlośei -człoriłl:6w społeczeństwa. (o-Y 'Pan prezydent. m. 1m. Warszawy -0glo­

.sil odezwę do obywateli wzywającą do 
przyjmowania dbowiązków opielnmów ubo-­
gicp., aby zastąpić tych, którzy się juźf znużyli 

·i wy;czerpali. Warszawa znana jest z do­
. ł>rego serea i gotowości -do słu!żby obywatel-
'Skiej; na wezwanie więe pana prezydenta 

· 7..glosi się kandydatów kilika razy więcej ani­
~ żeli będzie potrreba. 
I Ale jakie będą ieh obowiązki? O tern o­
' dezwa ks. Lubomirskiego milczy, nie wspo­
. mina także, ezy ·i jakiemi środkami finansowe­
. mi będą rozporządzali. 

W stolicy - z powodu wojny - bieda 
. 'jes.t wielka, nieszezęśliwym. dopomódz należy, 

:slusznem więe jest powolywanie d-0 pra-ey <>- ' 
piekun6w ubo~·ch. W jakiż sposób mai'ą oni 
'Sprawować swoje obowiąz!ki,. aby istotnie do-

. brze opiek·owali się ludźmi, powierzonymi foh 

. pi.ec.zy? · 
Obowązek to trudny. Wiemy, że .na po­

. m0te :ubogim kasa miejska wydaje milfony, ie 
również milionów na ten eel dostal'l(!.za ofiar­

. ność publiczna, nietylko miejska, nietyłk-0 kra· 
jo wa, ale i obca. A mimo to ubóstwo się nie 

. zmniejsza, przeciwnie coraz większa lieziba. ~ 
bo-gich wyciąga na ulicach rę-ce po jalmużnę. 
Czyżby fo miliony nie wystarezaly, że na nli• 
caich widzimy wciąż jednych i tyeh samych u~ 
bogkh? ' 

Co gorsza, żebrzą męże.zyźni i k-0Mety 
mlodsi1 lU!b w sile wieku I Czyżby ·oni nfo an.o· 
gli zapracować na kęs chleba, na miarkę :t.ie­
JllJ1iaków? .· Odpowiadają zaws~ że pitacy 

. znaleźć nie Ęogą,. a równoeześnie ogrodnicy -i 
wlnicy podmiejscy żalą się na brak robotni• 
ków na.wet d-0 lekkfoh a d()brze piaoonycll l"'Cl-

. bót rolny.eh, a tymczasem w. mieście n.ie spo­
sób zyskać :robotnika do robót przy przenosze.. 
niu i p:rzewożęniu ciężarów, kobiety do wy.. 
szo,rowania ,poologi, do 'P!~nia bielizny. A ci 
ludzie, któ.rzyhy te roboty wykonywa'6 mogli, 
iądają za pra-eę kilko.godzinną. sum iśeie ba-

. jońskich, wby t>Ozbyć się pracy i iść na ulieę 
po c-hleb wy.żebrany, e.hoeiat to w16erenfo się 
po. mieście, to wyciąganie ręki, to skamlacie 
jest zdawafoby .się - praeą ·chyba eięf;szą oo 
pieleni~ na grzędach w ~odzie! 

d 4$ I 

·nwa' głosy. 

W czasie w-0jny, która pociąga za sobą o-: 
fiary: miliony istnień lndzkkh i miliardv strat 
elkonomfozn.ycli., g<ly nie można temu • zap.o· 
biedz inaczej, należy ueiekae się do środków, 
nawet d.rakońskfoh„. W razie przeeiwn:y-m -
ia:Ji uezy nas doświadczenie ~ może dojść do 
wyników niepożądany-eh, a oo najmniej do 
dalszego szerz.enia się pró.żniaeiwa i żyda ko­
sztem d-obroezynnośt'i publicznej. 

F. 
'-- I 

ronika warszawskit . 
Sprzedaż · domow. 

(o) Dyrekcya Towarzystwa kredy:towego 
m. Warszawy 1..najduje się w p.olożeniu fatal­
nem, musi b()wiem płacić kupony od listów za­
stawnych w terminie, aby nie doprowadzić d!Q 
uznania tego wekslu za lichy i do spadku kur­
s1i giełdowego, st-owaTZyszeni zaś il.ie ptacą rat 
od pożyczek już mk trzeci. Z tego powodu wy­
stawiono na licyiacyę przymusową szereg do­
mów, których właściciele zalegają w opła6ie 
więcej niż _trzech rat .. Licytacye te nie dQlszly 
prz-ecież do s!lrnt1.-u., po-nieważ w terminie 45-
dniowym Dyrekcya nie wni,osla <lo ksiąg wypi­
sów hipotecznych i dowodów, wymag.a·nycli w 
.art. 43 u.stawy Towar-zystwa. Staio się to prze­
cie me przez zapomnienie obowiązku, ani 
przez zaniedbanie, lecz raczej w c-hęci uniknie­
nia -sprzedaży pi'zymusow-~j w czasach ,ogólne­
go za·stoju, a więc i oraku nabywców za dobrą 
.Cenę. Tymc.zasem wladze Towarzystwa e>bmy­
ślają środki ratowa·n:ia stowarzy&Zil?ny-ch z u­
wzglę<;lnieni em interesów T-owarzystwa. 

Rada. artystyczna. 
(o) Przy delegacyi budownietwa utwo­

rzona zostala Rada artystyc1.JJ.a. 
Rada jest organem dora·dczym. Zadaniem 

jej i·e&: r-0zpatrywanie i wydawanie -opinii: -0 
projektaeh bu:dowy lub 1nzebudowy wszelki-eh 
gmachów public:tny·ch f prywatnych, o pro1ek· 
;taeh i zmianach w planie reguilacyi miasta, o 
p:rojektaeh i· wazniejszych zmianaeh w plauta-

, 4 

- Wlaściwie to się 11awci n.ie da opowie-­
dziec, Czegoś 'Ostatecznogo, najbardziej we­
:wnętnneg-0, nie ubierzesz w slowa. Sfraeh!? 

„Berl. Tag." podaje wstrząsająey opis wr.a- W.obee takiego strtH.~hu. wszyscy :poeei, którzy 
żeń z bitwy na zachodnim fr.oneie. p:isząe 0 nim stali się .sfiawnymi, piszą ty1ku 

idyille. Do i>rzedwczoraj i ja o nim nie nie 
..;...., Prz-eżytem · doty.chCZtliS, mniej więeej, wiedziałem. Przedtem, kiedy ezytalem o ja­

najgorsze ehwile_ wojny. Przeszedłem huragan kiemś wielldem nieszezę1~iu.w kopalni, -0 :za­
·Pod Verdun, . wałki .nad Sommą. z niewielką .syipaniu luib uduszeniu s~ę sete.k łudzi, wso-

. szkodą, ch<>ć nieraz czerwono było mi przed ibirażalem sobie grozę ostatnich minut, tyieh 
-Oczyma. Teraz wiem juiż, jalk!e byty walkt Medaków. Nie mogę się jui d-o:stać do slońea, 
nad Aisne. Bóg jeden wie, oo mi przyniesie !które dla nas jest ta-kie codzienne, takle :pełne 
lato i jesień. Oboje nafrud?:ą mę jednak, ut~ ppkoju. .. Ogień huraganowy - to szal! dnia­
nim potrafią mi'' zaimponować czem n-0wem, mi - nocami! Ale pote1n ·przychodzi na ezfo­
a niezwyklem. Na razie .cały mój zasób wraień._ . wieka jeszcze większa w:a.ryaeya, jeszcze stra­
psyehicznych, a także i fizy-eznych wyiczerpany szniejsza, Fale nieprzyj;1ciela :rzucają się ku 
jest w zupetnośei - na tygodnie eaie. naszym olr:opom, ikt6re jego zdaniem dojrza-

Mlody porucznik umilhl. · Mimow.oli przya 1y do szturmu! Przedtenx dniem i !Ilocą prze-
. S:tanąl i zapał:rzyl się na dwa blade bratki, śladuje mnie tylk-0 ta jedna myśl - ten jeden 
które p-rzez noc wyk!luly się .z ziemi~ Tchnęły glos: ezy twoje kambi,ny m.aszyµowe są w zuq 
jui wfosn.ą, które eiept-0 Ulczy.nafo. <lobroczyn- pelnY1IIl porządku - na tych kilka rozstrzyga-
nie działać. jąeych momentów, ·kiedy bezwarunkowo za-

- Pana ręka - ;po-djąlem rozmowę. wieść nie mogą? Parę ziarneik pias'ku może 
- A,ch, głupstwo! :postrzał tyłko, zupel- te male, niepozorne maszynki zatrzymać, oda-

nie powierzchowny! Dziękuję Bogu, że nie brać im ich nis2itą-cą st!Ię. mos ten ostrze­
roś gorszego, coby mnie zaraz na }tyły wypch- gawezy w głębi duszy targa za każdy nerw -
nęlo, jak to j:uz raz byto. Tutaj w bllzlrnści mimo zmętzenia, lrt6re n nóg wali, że padl­
p{lla: wa:1ki.czuję się zupelnie inaczej, niż byś każdej oehwillijak kłoda na ziemię, mimo 

. gdzieś tam - daleko. Słyszy pan? - znowu ś~ier.ci do-kQla, mimo ognia huraganowego. 
huraganowy ogieńl To w kierunku Vauxail"'. Co c?wila -Oib':laię na <:zwDrakach patrole mego 
fon. ,Mal_!l stąd możność szerokiej -obserwa;cyi, oddzialu .. poprzez d-0iy wybite granatami. 
ródzaj barometru zamiarów nieprzyjaeiels:kieh. Wszystko w porządlru? · Dzisiaj się nap.ewno 
Ii0rnetką mogę każdej ·chwili stwierdzić, gdzie za.cznia, dzisiaj przed po!udniem ...... może w 
'Się eoś dzieje, gdzie. niep-:rzyjaeiel_ puszeza w _najbliższej godzinie,_ ~ nawet zarag. Na 
górę balony -0b5erwacyjn1ł' do wstępnego ata- prawem skrzy-Ole, na samym ~--raju słoi kara.­
ku. Dzień i noo slyszę, jak prze-maszerowuj!} fhin ·maszynowy. Jego o-'OOluga od pierwszego 
<Jddziały. Kairly odgłos trąbki szoferskiej bu- dnia bitwy :pon.osi !krwawe straty. Lndzie 
dz.i mnie-. Wszysf.Ko żyje we mnie. Granaty, staU się już przesądni co do tego posteruniku. 

śi:nierć_, a_ t·a·k··.· ·.P· i.ec_h.ot·y· _'.w_ kt6.yą ~b· .. iJe. mój h. ra·:·· .I Ofo ,~yicyat.· .feszc:e. k.·ilka yosunięć. po ziemi, bm maszynowy, gl.os we mme Jak 1 ten drug1 .a doz.clę.· W tern sw1st, huk, cząstki żela:i.a i 
za mną, wlasciwie podemną,. --· : kamieni lecą w powietrzel Jeden zabity, 

~ Jakie glosy'?, . ,.,- r""· ' ' 1 .dwóch ~ięiko raru:i.yc.h,. reszta w~s~ lelmfo 

cyaeh miejskieh; emwanie nad wyglądem e­
stety.eznym miast~ w jakn&jszer::;2ym za1m~sie 
(pomnilk:i, fontanny, kioski, szalety, slupy, 
wystawy sklepowe, znaki, napisy i t. p.); \'FY­
dawanie ()pinii oo do -opieki i konsen1a-cyi 
wszelkich zabytków sztuki m. st. ",Var~zaVv-y i 
jej pamiątek historycznych. Skład rady artyd 
:st?'~zn;i miasta shladać się będzie z prze<lsta­
wiei.eh kola archiłektów, wvdziaJu konserwa$ 
t-orskiego, Tow. opieki nad zabytkami przesz1a-. 
śei .~~fila.lu arehitektu.ry, politeehniki, wyż,. 
:szeJ Smi.oly sztuk pięknyieh, komitetu Tow. za~ 
ehęty szh:Ek pięknyich; ogółem rada artysty.ez.. 
na sklad~ć się będzie z 12 członków. 

Przeciw lvyzyskowi. .,---,-

(o) Na moey pnepisów, ogfosZJonyeh w 
n-rz": 75 ."~zie:inika rozporz.ądzeń", karany 
będzie więzaemem do ? lat, lub grzywnami do 
50,000 marek ten, lrt'O za przedmioty potrzebv 
oodziennej, a szeizególnfe za artykuły spożyw­
cze,. paszę, za materyaly surowe, opal i za 
śr-0-dki oświetlające i za przedmioty, potrzebne 
do woj1i:y, żą<l.a cen, które przy uwzględnieniu 
wszystkich warunków wykazują zysk na·dmjer­
ny, ora'Z ten, kto takie ceny brać będzie dla 
siebie, lub dla innej o&oby, lub też umavdać 
się będzie co do takieh cen. Ta sama kara <Tro~ 
zi 'tenm, kto gromadzić będzie przedmioty "'po-­
wyżej wspomniane ·wjrobione lub też nal)yte 
przez niego dla zbyc.ia w oelu osiągnieda nad­
mierne.go z.ysku za zbycie ic:h. Karar~vrn hr>­
dzie tak samo, kto uczestniczyć będzie. w zm~ 
w:ie lub w związku, majaeym na celu w;·zvsk 
{)raz kto wzywać lub pobudzać albo o§~viad~ 
czać będZiie gotowość do ei.ynów, mająry·ch 
wyzysk na eelu. • 

Wieczór esperantystów. 
(o) Na program wi.eewru, który Tow. espernn· 

tyst~w polskich urządzia dnia 2 ezerwea w sali tn-: 
chmków, zl-0:i,ą się prz-emówienia i produkeye 'vo-
kalno-deklamacyjne. ·. · 

· Slowo. wstępne wy.Powie po polsku prezes To­
warzystwa, p. Antoni Grabowski, Móry odczyta 
równie:r, w przekładzie wlas.nym na esp.eranto 
„Koncert nad koncertami" i Polonez z ostatniej nie-­
śni .,Pana Tadeusz.a". Po polsku da wyjaśnienie p. 
L. Belm-0nt na temat: ,,Dlaezego dziel:o dra. Zamen­
hnfa jest genialne?", oraz p. M. Czerwiński mrl3 
d1art1kterystykę twórcy esperanta, jako człowieka. 
Artysł.a teatrów wnrsza\vs~cfrh, p. ,Józef Mi1rnh·lli. 
zadekfamuje pn..eld,'1.dy esperanckie ze Slowaekie­
g(l i Kon-0pniekiej. Utwory Haendla i Beethcvena 
złożą się n'B. część muzyczną, odśpiewa je p. Ocf\t­
kowska .przy akompaniamencie dJ.1'. T. Godet}kięgo. 
Wfoeror:nica ro~czętą będzie oo.ąpiewaniem przez 
chór hymnu „La Espero" {nadzieja) i za,koiirwrm 
wierszem L. Belmo-nta w języku es~raoto i prze.: 
kładzie polsltim: ,,Na pogrzeb dra Zamenhofa". 

Program oryginalnego wieczoru zapowiada się 
bardzo interesująoo i niewątpliwie przyeiągnie lirz­
nyeh s!ucl1aezy. 

J~st to pierwszy . większy koncert publiczny, 
poświęe;ouy idei języka międzynarodo\vego w Wai·­
szawie . 

Przeciw prezesowi gminy. 
' (o) .,M-0ment" zaatalmwal -prezesa gminy ży-

dowsldej w War.sz;awfo z.a to, że „zdjął :rabinowi 
l.oolpak z glov;ry" w lokalu gminy, z.aś podez.ias wi­
zyty w „talmud - torze" na Pradze poleeil uenniom 
miąć .czapki. 

śmiertelne przejechanie . 
(o) Wero:raj w godzinaich wteczornyeh, przv ro­

gatce Terespolskiej w Targówku. pociąg przejechał 
lwbfotę lat okolo 60, niewiadomego na:zwiska. 
Zwfoki zabezpieczono na miej~u. 

~flyn potajemny. 
(o} Funkeyonaryu!!ze M. M., w domu nr. 7 pr;:y 

ul. N9:v-0wiejskiej, w suterynie fabryki · „Cyrkon:' 
zn.alezh. J?llynek elektryczny. worek mitki pszennej, 
4 work1 zyta, .1.worek pszenicy. % puda <Jtrąh, 1 % 
puda pelusz1u l okofo 1. puda razówki oraz wat::P 
dzfo:iiętną. Przy mieleniu zboża bvł ob~cny wlaśei: 
el:el mlyna Nusem Milenbaeh. • 

l m e 

Z sądów. 
. .,. ~. ""'· 

"' · Argnme:nt Nnty Stopka. 
{oY Przed kiłku tygodni.ami donosUiśmv o wy­

roku sądu pok-oiu 12-go okr:ęgu st. m. Warsu1Jwv. 
sk!lZUjąe,ym na 200 rb. grzy,\ien Nutę Stopka, kraw~ 
ca, zam1eszkałego przy ul. $w.-Jerskiej nr. 17, -0-
skarl<mego o ro, że przez ok,no mieszkania .SWef!Q. 
>vychod.zące na ogród Krasińsfileh. wyrzucił nie!>.?.v' 
stości. Ww:ornj ;;ąd Scpelaeyjny rozpm:.nawiał slurn;0 
S., który twierdzil, że skarmjąey go wyrok jest ni~: 
slu'szny; jeżeli U'l.inać M dowiedzione, że nieezymo­
§ci ·wyrzucone rostaly z jego okna, to w każdym ra­
zie nie ma dowodu, te jego ręką dokonany 7A)Stał 
występek; stróż, jak twierdzi. widział tylko ręk~. 
wyrzue.ającą n:ieczysto~i, nie twierdz.i jednak. aby 
p--0znawitl w niej rękę oskarżonego, i nie może 
twierdzić tego, gdyż dystans. do trzeciego piętra jest 
·1,byt da1eld; oskariio>ny mieszka z żoną, dzie6mi, 
,,:iostrą fony; jeśii :ręka: sprawcy występ.ku należy 
d-0 kogok<J1wiek z tych osób, on za nie odoo>viadM: 
nie może. gdyż w sprawie karnej kaMy odpowiada 
tylko za swój własny czyn. 

Proku:rafor wnosił o zatwierdzenie wyroku 
nważaji!e, że Stop.ek odpowiada 7,a to. co z;ie cfaii>jf! 
w .iego mieszkaniu. ' 

S11d, pod przew. sę<lzii~go Ślaskiego. przycl1ylil 
$'iQ <Io wywodów ska7..anegn i uniewinnił i:;o. 

rreatr i niuzyka„ 

Teatr Wielki. Dziś ,.Hrabina". z p. HaknwiCi.'.ką 
w r-0li tytulowej, jutro „Lohengrin" . 

Teatr RozmRitośc!. Dziś „Jastrząb". próby „Pa­
na J-owialskiego" w pełnym biegu. 

Teatr Polski. Dziś ,,Car Pawcl I" Mereżkow­
skiego, . w próbr:ch dramat Ibsena w przekładzie 
Kaspro\'.ricza p. t. „Peer Gynt" . 

Teatr Mały w Bagafl.'li. DzE ,.A;:zantka" Pe­
rzyńskiego, jutro po raz pierwszy „Mąi. o dwóch 
żonnch". 

Teatr "Letni. Dziś ,.Oj, to wdowieńsh•:o", j11tro 
premi·era groteski Wlnawora p; t. „Tfokow-ania ]l(ł­

ko.imvc'\ 
Tt\air Nawn~ci. D·1,i:'; i jutro •• K~ii:-7.nn Czard:;.;::z., 

ka". 
Teatr Pra,;ki gra w dalszym d:}.'!11 n:r,1odramnt 

p. t. „Poczeiwy 1otr", w próbach ,:rorw:inie Sabi· 
nek'' Popl.awskif'go. 

Olnrieszczenie. 

Wyrokiem · sądu polowego Ce;;arskiegn 
Niemri.ec:kiego Urzędu Gubernialnego Warsza~ 
wy z dnia 24 maja 1917 r., wstali ~'kazani na 
3 <Xln. 2 lata wiezienia . 

1. robotnik ·Pio.fr Glas, 
2. uczeń -cukierniczy Stefan '.\J2Jżaeki 'Jl 

Warszawy za to, że dnia 11 maja podl'zas z.'bie.. 
gu ludzi przed sklepem piekar;::kim. rozbm 
szybę tegoż, odn. skradli ehleh :'!? sklepu. 
· . Kary hędn 'rYl;-onnne. 

Warszawa, dn. 29 maja 1!117 r. 

Gu hcrn11for. 

rany. Sanitarytiszet Ratujcie się, kto jeszcze si przejść druga fala. Już wylania się z tuma­
żyje. Kto o-hsluguje karaibin maszynowy? Na· nów kurzawy. I ta musi h~dz, rOJfamać się, 
tychmiast :pos1ańea w tyli Rezerwy naprzód! ,Już zbliża się, bardziej niepewna nii pierw" 
Zastępców! ,fak n.aj1prędzejt Rannych w tył do sza, czuje, że grozi iej los pierw,;;ze,j. Spa-koju! 
rowów! Już. - Sam zostaję p,i;zy karabinie! spokoju! Serce wytrwaj - uspokój sięt Ty 
Na wszelki wypadek... Co? - Gdzie?.„ Już moż,esz slyszeć tylko twój glos -- nie tBn dru· 
nadchodzą?... Teraz wlaśrtie wybrali chwilę gil - Ten -- drugi --- już cornz s.labszy - ka­
do ata:kn ... zaez'Yna się.„ pierwszy atak pie- mienie, gruzy cbną. coraz bardzJ'.:-.l - dusz<1! 
ehoty. Sam oibsluguję karabin maszynowy, Aaa! Strzelać! Sll'zelat"! Tak - tak - tak-·-­
:póki nie. nadejdzie druga :partya ludzi. Serce taktaktaktakl Ol-o rytm chwili - nit\ nic in­
moj-e staje się nagle zupełnie spokojne. Głos nego! Tta,ktaklaktald. Czv lo \uż r.Euro tak? 
wewnętrzny srepce: Czyń twą powinność! ezy jeszcze flhigiJ tak hf~d;ie•t 'Coraz ~owe fa. 
Rozumie się. Niema nic hardziej jasnego d'1a le wyrzuca piel.Jo. Cirg{1e padają ludzie -
mnie w tej -chwili. - Moje .oczy zmieniają się tmpy - śmier{:, śmirrf:! Przede.ni:• tworza 
w celowniłr. Szukam kierunku i eeln. Wtem się małe wzgórki trupów, rosną cii-:gle -·- jesz: 
- jeszcze raz - jakby spóźniony - świst - cze - tworz·~ haryery, harykntly, :t.ni'hny d1a 
huk straszny - granat uderzył za mną. Pro-- dalszych szeregów. Straszne - eorn:r. strnsz­
sfo w kawernę, gdzie ranni. Zasypani! - niejszel .Tedf\n glo~ +.dkn we nrnie rozkazuj!'. 
Krzyk - W<>laniel Z pod ziemi,. z glębiny. Ten drugi - czy to nniliwe? - cz~· moglr'JH 
Kamienie i belki przygnioUy tych krwawych g.o przez kilka sekund nie .o-.ly.szr::~~?„ . ..:_. u­
ludzi - gniotą, pownli i miaMżą. Coraz bar- milkł... -- milczy ... może zaglu~za go huk tu 
dziej, eoraz bardziej! W spokojny mój glcs na ziemi! Tam pod ;demi:~ watka ju:l: :o-ię ::;kofi­
wewnętrzny wpada drugi glos, 1ctórego mi sm- czyla. Tu na górze trwa eiągle, mu~i trwa1\ 
chać nie wolno, który dźwięc:zy mi jednak w aż nieprzyjaciel się wyczerpie. aż... Nie my~h; 
uchu, ciągle -:- strasznie. Tu, na dole walczy nic - tylko strzelam - strzelnm. · 
ży-cie ze śmiercią, tak jak na górze, straszniej,· Porucznik umilkl. Zachwfal sie. a z or7.u 
nii. tu przedemną. jego 'l}Of.oezyły się lzy, duże ł:>,y. Płyn.dy co-

Strzelam t - karabin mój .znaczy pforwszą' raz. obficiej. 
krwawą linię w zbli-żająeej się fa.li ludzkiej. - Co tu da:l?-j opowiadać. - A tak o<l­
Rozpryskuje się on nagle, rozpada na wiele' :parliśmy. O łem, żem ranny, 'Przekonałem 
mniejszych, które odpływają .sz~ibko z :powro- się dopiero potem. Taka drobnostka - w ta­
tem. D{)lbrze! dobrze! mówi wewnętrzny mój kiem piekle. Ale ten glos, ten drugi glos ta.m 
głos. z glęb~ ziemi, huczy mi ·w uszach, ciągle _ 

Pomoeyf rattmku! <lrfy - jęczy ~drugi ty;go?me e.a!e - nawet wtedy, gdy już wszysl­
glns -Oibok - z pod ziemi, straszn:le zduszony. _; k? się zagoi, gdy wszystko przeminie. Czy pan 
Seroo rozdziera mi się na dwie połowy. C-zu~ _me sły~ tego gfosu? O - tu z ziemi kn:y-
ję Ml - gorszy niz najg~orsza :rooa. Niech mi ezy -. Jęezy -:--- stę~~! . 
pan wierzy. Zmuszam cia!o moją zełazną WO" 

1 
.~mmwo1~ spuserlem oczy. I nagle blade 

Ią do wytrwania na stanowi$ku. Byfohy gfo~ ibra11n. stały się.p;n-purow:e. Purpura - kr'!?w 
.potą, próbować p.rzele.ś~ tam w tyU Szakń~ ;- n.a;i..o;.z:!achetme]sza. I Jlł' us1ysza1em _te jękz 
stwem · nie-C:.ł. tam pomoc. - 1..a-drrzal~m, a w ooza<c.h s.tanęlY. mi łzy. 

' S1rzefo-ć1 strzelać. Po pierwszej fali mu„ . . ~ ,,,><, . . .·· ·.:"( 
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to' oz' -~'L.,,:· "' ił 

jnwa. 
Uł'J)ezysfo nabozeństv•o. W kościele św. Stani­

~ia wa ~-Ostki od~ędzie się w niedzielę, o godz. 9 % 
m::iczys1:e nabozeństwo na intencye powodzenia. 
K\vesty, na które komitet zaprasza czfonków wszy~ 
~tkich sekcyj, kwestarki i kvrnstarzv jak w-0rróie 
iwzcd;;tawic:eli wszystkich 2fn sp.ol~Z!lych na~ze­
t~G nnasta~ 

Sprzm1aź . 1rnim;ka. W pierwszym dniu kwesty 
Pc;TY kwestarskie wyjdą na ulfoe miasta z puszka­
mi, sprzedając znaczek. Komitet z wdzięcznością 
\,·„pomina trudy !askawych kwestarek i lnvestarey, 
i~ióryeh udzial przysporzył kweście pięknego fun­
•m"'m 1 Żf\Vi nadzieję, ie zaclięc-0na tem powodze­
;;jem młodzież plci obojga i w tym roku w k<lmple­
n" stanie do apelu, by :?lnowu podjąć się trudnej i 
nie\v<lzięcznej, ale tak bardzo owocnej pracy. Ko­
mitet uprasza laska.we kwestarki o zg!aszanie się 
po odbiór puszek do lokali central:nyeh przy.· ulicy 
Pfotrkowskiej nr. 104. Piotrkowskiej 295. Zgier­
~;klej (Kasa pożye"Z.kowa) i Kmistantynowskiej 4, w 
,;u hotę od godz. 3 PG pol 

Nafopki. Pożądanem jest, óy nruepkl, nabyte 
przez sklepy na rzecz Polskiej Macierzy Szkolnej zo­
staly usnnięte z okien. które obecnie oroobione byt 
winny tylko na.lepka.mi kwesty ogólnokrajowej. Spu­
<lziewać się należy. że właściciele sklepów lódzkfoh, 
Jak zwykle, nie IXJWsta:ną w tyle za innymi mie­
:e.zka!lcami naszeg-0 mfa~i.a i że nie będzie okna wy­
.sl:awnw€g-0 w mieśeie cafom, nie ozdobionego tym 
widm:.znym znakiem ofiarności naszego ogólu na 
1'Zt~;1~z bi~nej, upośledzonej dziatwy. 

Wystawa. dziel sztuki. Otwarcie wystawy „Ver­
rdssage" odbędzie się w sobotę o g-O<lz. 5 po pot 
Komitet wystawy (sekeya IX) zaprasza na tę uro­
cżystość wszystkich mf!:.ośników i xw.olenników 
~zfuki. 

Tombufa. Tombola pozyska:ta lkzne już fanty, 
r.amieniająee ją na prawdziwie wart-Ościową loie­
ryę. Obok wielu :fantów ·żyw:nościowych, h-tóryeh 
'\V'Ygrenfo knżdemu netelną sprawi przyjemm:iść i 
uclee.hę, nfo brak i fantów fywyeh., a tak hardz:o 
dzisiaj cennych. Jest więc krowa, cielę. kilka wie­
PTey, owea, li.ezne króliki i kury. Nie brak teź i :fan­
tów o mniej praktycznym wprawdzie charakter.z~, 
:.'!Je niemniej pożądanych, jak klatka z kanaTkiem. 
g-0beUny, obrazy etc. Sklepy !~kie okazują duż,, 
ołfaroość, ehętnie obdarzająe tombolę fantami, h· -
d:zie foh zatem d-0ść i różnorodność i wielorakv·: 
ieh niemwoonie stanowić będzie niemałą poh<b .. 
Przystępna eena losów (1 marka) pozwala ~ie:- 1 

wat się silnego pokupu. " 

Sekeva raehunkowa. Sekcya mchunko~ W. K. 
O. e-zynna jest oodzieMlie w dni powszednie, w lo­
kalu miejscowej Rady opiekuńczej (Piotrkowska OO, 
J p'.ętro) -0d godz. 4 do 6. . 

Z Magistratu. 
Z delegaeyi zaprowiantowania .miasta.. 

Ma pierwszem posiedzeniu ez.łonków delegacyi 
. za:pr-0wiantowa:nia m. Ł-Odzi nastąpil podział man­
. <fatów do poszcz€gólnych oddziałów, do 1.'i:óry.ch we­
. S71i: _oddzial zakupów - pp,: Kokeli, Wolczyński, 

Ury.ron i Beniak; oddział rozdziału prowiantów -
:pp.: Weiss, ~Kaczmarek. Wolczyński i Fiedler; od­
dział dyspozycyi - pp.: Kokeli, Stiidl, Kaifanke, 

·Weiss i Wolezyński; udf}zial węglowy-pp.: Silldl, 
'fopilski, Kaczmarek, Beniak i Uryson; oddział ziem­
niaków - pp.: Wolczyński, Topil&ki, Beniak, Fie­

. dler i Kaczmarek; cukru i myd!a - pp.: Urysoo, 
(Weiss i Vieciler: cddzia.l: sprLedaiy paszy - pp.: 
Kokeli, Beniak, Stilldt i T<>pilski; rzeźnia - pp.: 
Ifokeli. Weiss, SfilHt i Urysorr. Nadzór nad wszy­
stkimi składami wziąi na siebie p. Kalianke. Werro­
:raj ezlonkowie IJQSZCzególnyeh oddzfalów przyjęli 
·nowe mandaty i rozpoczęli swe c-Lynności. 

Z dcfog::rnyi niesienia pomoey bie<lnym. 
W środę odbylo się pierwsze posiedzenie dele­

gaeyi n. p. b., na którem zostal:y zorganizo-wa,ne 4 
Ih:ldknrnisye. Do I-ei z 11ich weszli pp.: pastor Gun­
d1ach, Doring i HeJima.n; do II-ej Harasz, Nel,1gold­
berg i Jnngows.Iri; do III-ej pp.: pastor Angerstein, 
Riihmnn, Grohman i Glocksm:m i do IV-ej pp.: l\fa­
ch1ski, Baumgarte.n, Meisner i Plocker. 

Z delegaeyi szkolnej. 
W środę wfac1,orem odbyło się pierv.rsze posie­

dzenie delegaeyi sz..1'.olnej w nowym komplecie. U­
::-tanowiono podzial: na 3 komisye, które w najblli­
szej przyszlości unnaczą dnie, oraz godziny zajęć. 

. Do polskiej komisyi należą pp.: adwokat Filipkow­
ski, prof. Dominikiew1cz., s~d.zia Stypu1:kowski, prof. 
RemiS?,ewski i Merklejn; <lo niemieekiej pp.; Al­
bert Ziegier. :past-0r Gerhardt i Oskfil" Daube; do 
żyd~Jwskie,j pp.: Kopcfowsld, dr. Rosenblatt, Rusak 
i łloiemlerski. 

Naradzano ::>ię nad tem, ezy, o ile 1d;ó:ra ze szkól 
elemen:amych miejskich -0trzyma zaproszenie in 
gremfo (wraz z :nauezyeie1€m} na. 1'-ieś. na oaly czas 
wojny, należy ;vypl:acn.ć nauezyeiefovn pensyę. P.o­
iltanowi!Yll'O w p<Jlfobnym ·wypadku za e-aly czas pen­
syę nauczyciel-Owi wyplaca6. Delegaeya postanowiła 
'7,~Tócić ·się do magistratu z prośbą o · wyplaeenie 
pensyi nauczycielstwu zgóry za. 2 miesiące waka­
cyjne - czerwiec i lipiec. 

PosfanuWfo!lO sz:kclę miejską niemiecką Nr. 36 
w żabieńcu, na skutek podania wójta gminy Rado-. 
goszcz, wykluc~yć z sie~i szkól miejskich łódzkich. 
Z pocwtkiem nowego roku szknkl. ta priejdzie pod 
.r.ar:u~d 'gminy Radogoszc.z, 

Pensye urzędników miejskich. 
Przy magistracie ZQ1·ganiwwana zostala komi­

syp _d1~ zbadani.a i u~egulowania J?er:s~'i m:zędni~ów 
mieJ<,;lodi. Przewodmczącym kom1sy1 iest ounmstrz 
1'11i. Skulski. Do komisyi tej należą: radca magi­
stratu dr. Siegel i czterej c7l<in:kowfo delegacyi fi­
.nansowej. 

Pisma żydowskie d-0nfosly za berlińska .. Judi­
srJłe Rundschau''. że „wskutek 0gloszenia prze.z: tym· 
~aso'WY rtąd r-0syjski niepodlegfości P-0lski, zr:ze-­
k1i się posfowie _pqlscy do Dumy i Rady państwa 
:mandatów. a między nimi żydowski poseł d!) Dumy 
i: I~oozi, dr .. Majei• Bcmasz". · 

Pod:Jjąc "\\iadmność tę. wan:tt.:l.Wfiki „Glo;,;" za-0-
„;:itruje Ją następującemi uwagami: „Dr. Bomasz 
hyl podczas swego „reprezentowania" 'Łodzi w Du­
l!nie figurą śm:ieS1)ną. Byl on uosob.foniem '_qdl nie--

słydrn.nyeh stosunków, jn_ki~ w kraju na...«zym w o­
statnich fatach ną<lów rvsy!skfoh panowały. 

WrMr fego pamięta prrui:a łódzka bardz-0 d<:r 
bn.e. Toezyfa się wówe'Mls walka między kom:lletem 
iy<luwsh-im, r:.:nudov."Q • demokratycznym i narodo­
'vo-niemieekim. Zd~eyd<r,valy wybory do kurvi dru­
giej, gdzie żydzi uzyskali większość wyb-Orców któ-
rzy z pośród siebie Wybrali dra Bomasza. ' 

Ten .,posel" pols1d nie znal języka Il'01Ski€CJ'O, 
1~a~eczyl go w sposób okrutny. bodź <l'-O też za swe"'.,.o 
pos!a. nie u:_v~żala: Ani. razu ~polec~eństwo tamtej­
sz::i me zwroc1lo Slę don w ~ajb!ahszej nawet s;pra­
m_~. Poseł Bomasz wisial w powietrzu dumskiem 
m1ędzy kadetami a Łodzią. 'l'a -Ostatnia niezbvt du- ·1 
mna byia ZB „swego" reprBzenfanta. • 

• Zw?Jennicy komitetu narodow-0„n.iemieekiego, I 
popieraJący wówczas kandydaturę przemyslmvea J 
Leonhardta, wyrazili w „JAXlzer Zig." życzenie. aby l .. -I 
w m:istępnych wyboraeh, t. j. do piatej Dumy prze-
szedl l)nedsfa-wicie1 foh obazu. • 

Jak-08 do tego nie dojdzie. 
P. Bomasz. któ:ry czuł się dosk'°nale w :roli :re­

P.1''<'Ze?fanta Królestwa, ch<?eiaż występow-al: kilka­
krotme. w sprawach czysto_zy~owskrnh - czekal, jak 
po:,:Jow1e endeccy, ze zlozemem mandatu przeszło 
dwa fata, mimo. ie kQla kadeckie. do których nale~ 
żal nie wierzyly ·w możliwość powrotu Rosvan do 
Ło<lzi i zajęcia ,,jego" fJO<lzi." • 

~ rcnika łóazka~ 
Wspieranie niezamożnych gmin 

i wiejskich. 
miejskich 

. .Na. wsp.ieranie niezamożnych gmin miejski® i 
w;ieJskrnh w roku bieżąeym sejmik powiatu lódz­
k~ego wy~ae:zyl. 375,000 mk. Suma. ta, w porówna­
niu z rok1em ubieg1ym, znacznie wstala powięk:sz-0-
na, a uczyni!Qno to w tym celu, by przyjść ze sku,.. 
teczną pomoca zubofalym miastom i osadom okre­
gu administracyjnego. ·wyasygnvwana suma prze­
dewszystkiem ma na względzfo utrzymanie tanie.h 
kuchen, herbaciarni i innych „,._~kładów ratowni­
~ch. Wspnmniana suma przewiduje ró\\'nież za­
p-Omogi dla -Okręgowej Rady opiekuńczej. ja.l{ rów­
nież. i dla Rad miejscowych, o ile na to p~:r.mo1ą 
fundusze. 

n~ mają i m~ełi mo~ą w~c dla statystyki, wy.dział~! 
zurow-0tno.śei µub1rezne1 uznae1a o możliwie ne}­
ściślejszem spraw<l'Łalliu wieku mi zasadzie, bą:dź 
ksiąg meidun1wwyeh. bądź paszportów. jak rowni-eż 
o seMe odptndedzi na każ.dy punkt świadootm o 
zg>.Jnie. 

ProlrnndoT ąda! ~ wszystktclt .trzecih 
podsądny:cll. Obmńe.a Ch~kf,ego, adw. · Łas1n, 
przede wyjaśnll 1 mnotywowal te sąd 
ma ~u.taj • fo ze zwy~ aktem ~ 
ooob1steJ. ~ młeU dość do Ch~ 
gdyż fen mz jedmi radzili jakfoomś kuprowi, ·~ 
ich nie wyinajIOO~. Puwied7ileli oni wtedy: ,,Psu­
jesz nam interes - jut my cię mlUCcymy". awiadek 
obrony, Jurkiewicz, potwierdza fakt pogróiek. z. 
drugiej mrony tlodzi~je cheą ukrye pTil'w@wego 
pasem, któremu sprzedali skradziooy towar. P(lZ,&o 
tem Cbędński dovriódl swego alibi, zameldio;w.al 
się w policyj. nigdy nie stamll '[lTZed są·dem i u-

Z Tow. :,Wiedza". 
Za11-0wiedziany na wezornj 'POpls sfad1ac:zów :z 

:kursów _Towarzyshva >Oświatowego ,;Wi~dz.a", 1:€ 
względów fachnkmych, zestal -0dlcfony na dz.fon 
ji,trzejszy, na godzinę 5 po p::i~ndrniu. 

Zamknięcie szt'itala. 
ązpiial fab:ry.czny Tow. akc. manufaktury ba­

we1manej wi<lzewl'kiej wi:t~l z dni~m w.c-ro:raj~zym 
zamknięty. 

30-Ieeie ~ęzyka Espemntt>. 
w sooofę, 2 czery;'ea r. b. w lokalu fowtl!rzy­

sfwa Esperantystów przy u1. Długiej nr •. OO, .odbę-­
dzie się wieczór lll'-Of::zy.sty. Ka Fogram 7J:-oiy się 
odczyt p. H. Zimmcdnana o ,.Hi;;;roryi języka irdę-­
dzynarodow.egQ Esperanto'', uek1amacye i f. d. P-0-
czątek pun:ktualnie o godz. 8 i pól Kiecwrem. Wej­
ście bezpłatne. 

Z Helenffwa. 
łódzka orl<;iestra symfoniezna po<l dyre.kcyą 

Bronisława Szulca poświęca dzisiejszy :wieczór 1;1om­
)X)zyfo'l'ski wyiącznie twórczości Liszta i Czajkow~ 
sh'iego. Pr.ogram składa się z najf'eJnjei;.eyl.'.'h d:del 
tych kompozyfarów. 

Z ogrodu im. Staszica. 
W n{lde.hodz.ąe.ą niedzielę park miejski im. Sta­

szica przy ulicy D;~ie1nej otwarty będzie dla publi­
ez.ności bezpłatnie tylko od rana d'O god~ 12 w po­
ludnie. Po paludnill bowiem oo iz-0dz. 12 aż dl!} wie-­
ezora wej~Cie d-0 }Ji~rku będzie z::i biletami, a to z 
powodu J(oncei·tu.. (';iJr:y odb~dzie się tam staraniem 
łódzkiej miejscowej Rady opiekuńczej na rzecz 
kwesty Qgólnokrnj1owej pod has1em „R.<:dujeie dzie­
ci". 

Występy ~.Czarnego kota" w Łodzi. 

l chodzi za uczciwego .etllowieka. · _ 
! Wres·.rnie siedzi on już 6 tygodni w wię'.cienm 
• zupełnie mewinnie. W konkluzyi obrol'iea prosi? ·.o I 1miewiuuienie klijenta. Sąd skai:iał Manińskiegio i 
: Filipiaka n.a 9 miesięcy więzienia. Chęcińskiego, s 

li 

braku oezywistycll OOwio<lów winy, mrlewinnioo'I>. 

' śwfa.dootwo. miatld. 
Pra;ęd sadem ~ął 24-letni WTudysi}aw ~ 

l ty„ oskarżony, że w nocy dnia 15 kwi~ :r. b. 
s1.1"8.dl p. Zimmerman!()'wi 20 eentnnrow ltarlofli.· O­
skarżony zaprze...."Ull kałegoryeznie. 

Franciszek Lewi który eiy,n.il poszukiwan:Ia. 
zezna!, że pod. lóikiem u &00nty makll 165 fu.n­
tów kartom tegoż gatunku, oo kra<lziooe. Matka o­
ska:rżon~go, Ma:rya Sobanta, zeznałia, ie ku.pila %' 
'.kon.-a kartofli za pieniądze, o~e ·~ ~ 
iy porluszek. Syn jest niewlliny. -

Okazuje się jednak, te malezWioo o ~ 
s:iąt funtów więcej kart-Ofli niż oo.a 'lmpila. ProJm.. 
rat>0r wniqsil o 2 miesiąoo więzienia. 

Sąd hie dał wia:ry ~k>m m::a;fki i ~ 
Sobantę iila 2 miesiąee więzienia, mliemją.e mn 1 

'

- mksiąe więzienia śJedc-J:ego. 
e 

o o c 
z~ Zgierza„ 

O wypiek ehfoba. 
Piekarze, \Vypiekający chleb dia miejskfoh sklc· 

pt.w sprzedaży chleba. zakomunikow.ali komitetowi 
·· ·:-r1ziału chleba i mąki, ie z powodn wielkich. kD­

·:»w, j.akie j)ociąga obecnie pro'.Yadzenie piekarni, 
:;5zeni będą wnieehile dalszexo -0duowienia lron­

,;·tl~ów, o ile komitet nie poowyf.sz.y im opln,ty :r..a 
wyp.iek o 35 do 40%. 

W najbiiźsz-ych dnia.eh na scence Kino - teatrzy-
1 ku_ „Casino'". rozpocznie srereg występów warszaw­

ski teatr .. Czarny K'Clt". Zespól, z.torony z wybit­
. riych sił ai:tystycznych, zaprezentuje nam: St. Clair, 
Hierasieńskiego, :\fadzia:równę, Bnkojemską, Toma, 
Rll.tolda1 Strońską, Truszkowską, Prze-.;;dziecką., A-

l'· dlera i innyeh, którzy uk.ażą się public-mości łódz­
kiej w najlepszych swyc.h, p~lnyeh humoru, h""J:oo-

Bilety dtJ Ias@w miejskich. We<Rgg ~~ 
dzeniia burmistrza, kapitana Lobe:ra, letnicy mogą 
korzystać z lasów miejskieh tylko po wykU:pioofu 
odpowiednich biletów. Cena biletu d1a każdej oso-­
by wy,p<łsi 2 mk. oo sezon letni. Mieszirnńey Zgie­
rza od opłaty tej są wolni. 

Pńedstawienie. amatorskie. W drugi dtleń 
świąt kulki) dramatyw.ille pn:y Sl-Ow. roootn. clJ.rze. 
ścfańskieh odegr.ało dramat w 3 .aktaeh, osnuty na 
ile powstania listopa<lowego. p. t. "W imię obo­
.wiązku". Przedstawienie to -0dniosło sukces, zarów;. 
no a:rtygtycmy, jak i materyalny. Na wy:różnif:'me 
UlSlugują na.stępująey wyk-0nawc.y ról glówa:iiej­
szycli pp.: Cielecki, Staehurskla, Wnjukiewiez, Re­
werski, Dym!()wski i Respów:na. Publi<211oM, które. 
:szezelniie wypeł.nila ~lę, przyjmowrua amatorów 
i>M'd7ii> gocrąro. Do kasy teatralnej wpłynęło za bi­
lety 66.5 mk. Czysty zysk z p:rzed$.wienia przema< 
CZ{).ny został na tanią kueJmię przy Stowarz. W nad* 
1'hodząeą niedzielę sztuh-a ta zostanie odegrana po.. 
raz wtóry n.a rzecz kwesty ogólnok:mj<>i.vej p. t .• ,Ra<. 

Z tanich krrehni :robotniezyeh'. 
w mąilli.11 z T-OZIJOriądzeniem ces. - nien1. pre­

eydynm policyi, aby tanie kuchnie, lub herbaci2r.­
nie wydawa1y strawę tylko tym QSobom., które 
przedstawią śwfadectw1'.> odwszanm, jak ró1ynież za-

. śwfa.dczen:ie o s-zczepieniu ospy, zarzady tanich ku­
chni robotniczych wsiczęly stąrania ~u władz o u­
dzieleru e im prawa wydawania swoim konsumen­
tom oozplatnych bilelów do kąpieli miejskich. 

Stemplowanie bonów·. 
Wczoraj w ees. - niem. prezydyum po1icyi przy 

okienkach 27, 28 i 29 zaez13to ostemplowywać bony, 
wydane przez "'-ydzial finanso1vy przy urzędzie zgro­
madzenia k-upców lódzkfoh i komitetu gieldowego. 
Stempfow.anie bonów dokonywa się. według rozpo­
rządzenia prezydenta policyi, w celu umożliwienia 
dalszego o.b:rac.ania nimi. Po dokonaniu ostemplo­
wania bcny będą się ró>vnać 2 mk. 20 fen. polskim . 
Ostempfowflnie bonóx odbywać się będzie do 20 
b. m., a bony nieostemplowane do te;!o terminu 
tracą wartość ob:::"otową. Bony 20 - kopfejk-0we -
mogą nadal 1mrsDwać bez -0stemplovrnnfa. foh· Yl:ar­
tość obrotowa wyno3i 4-1 fon. 

Z pol,s:k. z"iązku ogrodników 
W dniu 3 czerwca, t. j. w niedzkl~. o godzinie 

47:) po poludn:u, w lokalu polskiego 'f-0\rnrzystwa 
krajomawc.zego. P:i-Oh•lmw~ka 91, -0dhędzie się mie­
sięczne posiedzenie ezlonków Kola lódzk. polsk. 
Związku ogrodnlkfrw. · 

Wędrówki łodzian.. 
Emigracya lo<lzian do miast prowfucyonalnych 

ostatnio bardzo &ię wzmogla. Codziennie wyjeżdża­
ją eale gromady rcdzin, .skierowując się przeważnje 
d'!) ziemi kaliskiej, plockiej, kutnowskiej i koniń­
skiej. Emigracya Iodzian do miasteczek prowincy-0-
nalnych, przybierając eharakt,er mfu>-owy, wyvo"Oluje 
też już szereg <lgraniczeń ze strony odpowiednich 
urzędów m:iejsl'ieh, które <Jdmawiają przybysz-Om 
pnnva dluższego zamfo:;:.z:kiwania w d~>nej miejsco­
wości. Dzieje się to. jak twi-erdzą urzędy prowin­
cyonalne, z p-0>wodu tego, że masowy napływ lo­
dzian przyczynfa >=ię do podmienia artykulów pier­
wszej potrzBby, oraz mieszkań, jak rfrwnież i d1ate­
g-0, że fodzfanfo r-0bią konlmrencyę w handlu i 
r.uemiicśl-e iSt:alym mieszkańoom miast. 

Z k'!llei podjazdo~rycli. 
Dyrekcya podjazdowych kolei ekktrycznyeh 

1órfakfoh postanowił.a skas-0wać bilety miesięczne 
na linii Łódź-Zgierz. Inowacya ta będzie bardzo 
niewyg{)dną dla rych 1foznyeh osób. które podczas 
lata, maj~~ rodziny na letnis1:ach podmiejskich, od­
bywaj~ :PG · Hka przejazdów dziennie. 

W alka z gruźlicą. 
Lekarze, praktykująey w Łodzi, ze wzgl~du na 

rosną~.ą wcię.ż śmiertelność wskutek gruźlicy, oi.-rzy­
mali z wydtfaiu zdrow-0!mo~ci publicznej cyrkufarz 
w którym wyżej wspomniany wydzi-.:\J mvaża za 1m­
ni~ne podjęeie walki z tą chorobą i prosi o wspól­
dzialanie i pomoc ze :>trony lekarzy. Nim na dr-Odzet 
urzędowej wydane będzie rozpo.rządzen1e co do 
meldowania przypadków gruźlicy otwartej, wydział 
zdrowotności puhlicznej uważa za i.vskaza.ne doko­
nywanie odkażania bezft{atnego mieszkt.mia. sprzę­
tów i odzieiy po każdym s.konle na gruźlicę otwm:­
tą, względnie przy zmianie mieszkania przez cho­
rego z gruźlicą otwartą. W tym celu nieodzowne jest 
pod~mie pi'zez lekarzy jaknr ;dokfadniejszycb adre­
sów domu i mi~szkania, co ulahvi i przyspieszy 
pracę służby dezyn1ektor:;kiej. Wy<lzfoJ: zdrowotno­
ści publicznej na za:;;adtie przsTn·o,vatlzonych hi:diłń 
si:v.i~rdzil:, ie i....-iek <"horyr.11. lub zmarlydi jest cz~~­
stohToć mylnie podawany p1·z10z Dtoaenie i :vskutei:. 
tego· mylni~ notowany y,rzez 1ekan:y na kartkach· 
:r.g<::mów, oraz zawiatlornienfach -0 chorobach zakaź­
nych. Woboo +eg-0, Y> tylko hez;\V7Plędnie ścisłe d~ 

eyae.h. · 

Pożar. 
Wczoraj. o godz. 12 w pot wyhucll! p;ożar.~ 

strychu lewej oficyny d()mu, przy ut Zawadzkiej 
15. Pożar z b!ysk:nvitzrtą szybkośdą objąl oficynę 
cala. Do gaszcenia pożaru przyhy!y I i II oddziały 
straży cgnfowej. Ogień udał-O się opanować dopiero 
o godz.. 3-ej po południu. · 

Ofiary. 
Uezeii V klasy jedneg-0 z łódzkich .średnich za­

kładów na.ukm.vy0h, za pośrednictwem naszego pi­
sma apeluje do ofiarny<:h !odzian z prośbą o pożycz.. 
kę lub ofiarę na uzu.pelnienie wpiąowego, w kwocie 
40 rb., oo umożliwi mu p;qstąpienie do egzaminów. 

Tuszymy nadzieję, iż znajdzie się ktoś lub ki.I! 
ka osób, kt-.5re dopomogą niezamo~nemu ucznii!Jw:i 
iem chętniej, ile, że wspornniane 40 :rb. może być 
zwróeone za :I do 3 miesięey. 

. Odpowi.erlzi cd Redą,kcyi 

Z sądów. 
:Nieu.i.faua zemsta • ! 14. hr!:cr{o r. b. kupiec vv~oHgang ,1eJeii, zalli !fr · 

;;zkaly przy~ ul. Sienklewie'Ca pod nr. 50, zame~<l?- I 
wa! w poEcyi, że w n-0cy na 12 lut~go o godz.mrn I 
5-ej dwaj furmani, J\'laliński :i Filipiak, otw-0rzyli 
-.vyl:l"\·t;hem jel!o .składy i skr~dli 10 sztuk towaru, ·1 
W~tr1ośei Dl'Zt~':do :250 rubli. . 

Zaareszti:nvRni przestępcy przyznali się natych-· -
miast dQ winv i oś\\fadczyli, ie lup sprzedali jed­
nemu żydowi: zamieszkal€mu przy ul Sie.nkiewi­
c-.ia pod n:r. 15, który dnbr-re wiedział, - że towar 
pochodzi z. kradzl€ży. · 

Zaar0&'&i:owano -.vobec tych wskazó·,vek 1--upe.a 
Abrama Cheeińskiego. Przy k.ynffontacyi ze zlo<lzie­
iami w wiezieniu przy ul. Targowej złodzieje _ka­
tegol'Y~znie 'twierdzili, że to iest wl.ąśnie wspomni.a­
nv paser. cUkrudli oni tylko ·4 sztuki. a nie 10, jak 
móz;i po:>zkodow:my. 3 sztuki sprzedali Chę~iński~ 
mu za 35 rubli. a czwarta znalazł na woz1e poh­
cyant. Chęciński przyzna!, 'że znal Malińskiego, ja­
ko furmana, już dawno, ale z nim żadnych mti:;re­
sów nie :robił. Oskarżenie jego o lJlSe:rstw-0 Jest· 1 
z gruntu ialszy\Ye. ~. . 

Agent policyi kryminalnej. Schubert, twier?zi, · 
że f'bęciń.oki jest paserem. ·Zł-Od.zieje n.atyehmłast 
go nazwali i pozm;li, .a pozatem ukrywM <Hl się -Od 
dnia. ba.dzieży. 

Oskarż.ony dowodzi dokmnentam'i, że jeszcze i2 
luh"gu wyjeehal z Ludzi. 18 tegoż miesią\18. nocow'łl 
w Zgierzu u niejakiegoś PuJwermr ·hera, a ki~y 
\uócil do miasta i d,,\viedz}al się. że go szuka1ą, 
natychmiast sam ud2.t się d-0 kryminalnej policyi. 
Tam mu jednak pov.-iedzjeli. źB może iść do domu, 
gdyt zlodziejmn n;e wierzą. · . , 

\Yezwanv w elwxakterze 8wiadka k-0nnsan. po­
li~yi kryminnlnej p. Klosąwski, zeznaje, że po_ °"' 
skarżeniu Chęch1skiego przez złodziei, natychm1~t 
zrohH w jego miesz1(.arliv rew~yę, al~ nic pod!!1-
1~ianego nie wa1::rit Chf;'>~iń~ki»go \\' rlc:mu n:ie ~yią; 
~V. kilka dni po~em ~gm -0n zjawi~ si_i:: w P-O'}J~:y1: 
s·wi:i.dek kti.zu! mu :i;a1j.~li <fo doifrn i me "y,;e:t.u~;tc 
z I..-Odzi. ZreszlD -0 tym -0sk~.rtonjnn n;e złego pow1e­
<iz.ieó nie mit7.e; 

tujcle dzieci". · 
Z "Lutni". W dniu ?:l z. m. w sali T~ 

śpiew. „Lutnia" odbył się koncert, którego program 
wykcrnali ezfo.nkowie Towarzystwa. Najwięmem 
p-0wodze.niem cieszyła się jednoaktówka „Debiutan.< 
tka". Publictmość, która niezbyt licznie zaJ>ehrlff 
salę, da:rzyla vtylronaweów hucznymi oklaskami • 

Z Dąbrówki pod Zgierzem. 
Dąb:rńwka; Wielka i Dą.'br6wka-~trumia.ny. 

Dwi.;; wioski, lciąee w sąsiedztwie w gminie Lu<)_> 
mierz~ pow. łódzkiego, Dąbrówka-Wielka i Dąbrów.­
ka-Strumi.any dzielą się pr:zeplywająeą ~ 
Swinną. Ostatni-O i0hie one bardzo się rO"l.IWinęly i 
wstały prawie ie rlącrone w jedną wielką. wieś. W. 
Dąbrówce-Wielkiej od dl:u±szego ezasu istnieje, 
szkoła, do której dawniej uczęSZ1.~ly rownież dzieci 
z Dąbrówki Stl'llmiany. Staly rozwój wsi sprowadzil, 
konieczność utworzenia drugiej szlroły dla Dąbrów, 
ki-Strumfany. Poezynione w tym kierunku kro~ 
przez grono wfośeiarl z wójtem gminnym Ign.aeynl 
Krawczyńskim .na .czele, -0dniosly poiądaqy skutelł 
i 15 listopada nbiegleg-0 roku szk-0Ia zostam otwa~ 
ta. Dzięki nowej szkole otrzymują obecnie nau'k" 
dziec.i wsi Sowie, lVlary-anek i częScfow>0 Dąbrów'kii 
Wielkiej. 

Kursa· dfa dorosłych i hihlioteka. Dzięki sWl'.a:' 
ni.am nauczyciela miejseo:weg-0, Józefa Suleiewski& 
go, podczas zimowych miesięcy istniały. przy -szkol( 
do rozpoczęcia robót polnych kursa dla d.oroolycit 
analfabetów, które się eieszyly ogromnem po~ 
niem. Na zako:ńez.enie kursów urzadmne zosta't~ 
sta:ra·niem oouezyeiela, przedstawienie runato:rskie; 
>vykoofille prz~ sluchaczy. Z osiągniętego d-ośe ma-. 
cze.ego zys.ku zakupion-0 książki dla biblioteki, któł 
ra feź kilka dni temu resta!a otwarta. Bibliote!'1 · 
za'łiiei-a trzy dz.ialy k..tjąi~-k, a mian.-0wicie: I dla &ie 
ci, Il dla dDmsłych, III popularn1)-<rolnieze. 7..a. ko­
rzystanfo z biblioteki oo czyh~łników pobierać sii 
będzie 40 fen. miesię~ie. 

Spółka sp3Żyvrcza. ZalożGnlt tutaj przed w.ojn; 
spółka s:pożywCTill d-otyehcz.as jeszcze jest nieczy;nnłj 
Czl-Onk-0wie jej jednak noszą się z zamia;rem nrn 
eh.omfonia jej w najblWs:cym e:zasie. 

Z Tuszyna.\ 
Miasteczk-0 nasze stal-O się rucrhliwe, dzięki ~'°' 

lej.ce podjaz.tfowej, która kursuj& -0d d:tuiszego Jll!I; 
czasu. życie społeczne i ()świat-Owe posuwa się po-­
woli naprzód. 

Dzięki inicyatywie miejscowego Kółka a~am•­
tyezneg-0, w s.zk-01e tutejszej odegraną zo~!~m1e 1fl 
ezerwea jednoaktówka „Czynszowa szfa.crJ:ta . Prze~· 
stawienie zakończą śpiewy. dekłamacye !. mouologt 
Doohód z wieczoru .. ~>a~ny będzie na rwl'7. 
kwesty p. h. ,,Ratu,te1e .dzieci • . _ . . 

Ruch w kierunku samopomocy społeezne1 J<'St 
bt:r~:lzo. nie.~aczny. Wini~ i~ rem:i: ~ prai.n~a. 
brak intelige.ncyi, n~ obó3ętn::i~e św1atleiszych ~~ 
d,nostek na sprawy ogólne. M1eJ9<;.0W~ "Ra~a Op1~ 
'kmiez.a również miki bardz.o, przeiaww. dzrnl~lnosć 
swą. Dobrzęby oylo, gdyby Ra_da _okręgowa we3rza!a 
ni~o w stan rze~y w 'fugźyme I natehnęla energią 
tych, któny .w tak 11;Vainyp dkt fias nromencic zasy~ 
nia~a tak wiele. w~Cib. spraw. 
r " -: .· - · Rodak. 

Z Vłułowa (pow. bgki). 
Wieś ii.a~, 1-2 wiorst ~ 11oludnie od PahianJt> 

i u łowna: jak i . eala parafia. tem się odzna.cia, .z;;. 
i~iemn-0!:a panuje tutaj wszeelrwfa.flnie. Zttled~i0 
(czięki · •wysiłkom miejse-0wegQ proboszcza k$. An· 
dr.reja Szitr.ecldego :roloii:lno w ttitej$7.ej parafii ~ 
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swr.;: di:a Chmul"f'Zckie.Bgo.ędzina. rw xv ... I. wieku. J:>rn. v.śtare kilkusetletnie liny· ota-rt-1 nmoz11.<V1 otw1~r:i:f!ie c-0 rok jednej nowej si!mly: .;,,. ,,, V"" w raz1e pozysEama fu11dus:z6w E?.kolnvch Rada • '.t<t m'I?JS~ gd2J~ stal pierwszy m:aly kościołek. 1 szkolp~ termi.n otwierania s'lkfil nowyeh postara się Da:wmej przed Wl~kami · Dlutów n-ależal' d'O para- ~ przysprnszyć. 
fil Tns:eyńili€lj. Dwie te mieisoowości dzfol:lłv ol-

1
, · Kclo Polskiej Macieri;y Szkolnej zawiąza1o sfo ~ie lasy. Podruiie niesie: ie •cr„ęstokr-06 ·'Poje- na skutek miinych starań p}).: Bronikowskie.,.0 • ks: l} '1:jazil: r:r.emicś1ników polskich. - lTclnrnla Rrułv I ij,yn-ceyeh d1ufow:i.run udti.ją1!'yeh się do kościom do StępQwskiego. Rolińskiego i Drnżdżews!de:ro~ Kol'.o 1uiejBkiej. - z Macierzy Szkolnej. -· Róinc. • ~fia :PO drodze wilki zjadaly i to bv!o pawo- ·j P. M •. S. otworzylo bibU.otekę, zaezą.tek której pozu-idem lmł-OŻenia oddzielnej parafii. W alównym Qlta- stal J~c.ze z b. lVfai::ierzy s7J~olnej 7,a czasów ro- W niedzielę, 13 maja, '\V snli oclmmy .na Górze l mi· ~jduje ~i.ę ba:r<lzo ładny obraz vTr-z:eeh Król!. l syjskid1. Obecnie biblioteka lim:y. TJ'<l.T'!'Set to.mów Zamkowej w Bedzinie o<lbyi się z,TU2d rzemieślni· \ Robi 'l\Tl'łltenie. szkoly krajowej 1""0ńra XVIIl wie1ru. i 0 :popu~ar:r:o „ mmkowej treści. Ko~o P. Jl,f. S. -p.rowa- kó;v polski:J1 z ZaglQbia Dąbrowskieg<>. W zjeździe . . W:rezerpn1ąą. ~ę Dlutowa oprrroowal l dzi. w.ze kur.;y dla d'O'r-Osłych. mesząrn się ma~ wzięto UdZlal 237 osób. Po dyskusyi w spxawacl1 I &. s,., ~ ' · · nem pow-O<lzeniem. - .zawodowych zjazd jednoglośnie posian-0wil wyslać ' 

Leg. ł · Odby1 się tu moozysty obchód l'IOCZnicy lfon- d.o T. Rady St.anu adres. · · ! 
c ~cyi 3-g(). maja. Komitet -0rganizaeyjny shladal · „Wysoka Rado? Odbyty w dniu 13 maja 1917 r. l ·~ u;,ć't'l:frAil>Pł.,. ""w~~ • ri.<"1~~ j Slf2 z pp.: Teofila Drożdżewsldeg-0. J. Pl:ucienufka, w prastarym gr-odzie Bętlzienie pierwszy zjazd w;,-zy- · 

Ziemie pólsliie. 
z Piątku 7zł;m1a Kallska) 

Broo:Hmwskięgo, R-olhlskiego, Skrzyńskiego i K-0- ::dkfoh :rzemieślników powiatu będzińskiego, zw<lla· wn.1s~ej. Uroezystość :rozpoczęta się sole.nnem l'Uł- . i ny przez zjednQczo.ne cechy Zagłębia Dąbrowskiego, ~żeństwem, na kt6re prz;ybyly miejscowe i ok.<J- omówiwszy różne sprawy natupY ekonomieznej i or­hewe straże ogniowe. szkoły i ziemiaństwo. Odpo-- .! ga:nizaeyjnej w sprawach spole~n~politycznych, wiednfo kazanie wyglosil: wikaryusz miejscowy, Jrs. , 1vyraża swoją solidarn-0ść z zajętem stanowi­Choromański. Następnie w sali stramckiej zestal ! ;;1.-iem Rady Stanu i P-OPie:ra ją we w·~zystkieh usi­w.yg1-0sz.ony odczyt 0 - Konstytucyj 3 maja przez p. I J:owaniach, zmierzających do roz;;czerzenia swojej Roliliski€go, :nauczyciel.a. Tej samej . treści odczyt I wladzy, aby tern wzmocnie swoje ::.t.arrowisko w celu leez bardziej popularnie o:i:n:aoowany, wyglosil v'. I nie;q;Iocznego przystąpienia do organi:wwania ~· dla dzfa.twy. -Viec.:rorem odbyl się „WiBCzór pie-
1

. wszystkich dziedzin żyeia panstwowego. Pn1siare Rni i sł.owa", który zgromradz.il: liczna puM~eznoś.łi. eeehy polskie w roku jubileus:~owym powoJuja sif;: nr• ó t .. ' . n.a tmdycy. l'l' prao1"ców svroieh, którzv. tward-0 'stali n 1eez r en przymósl .· ezysteqo ?:V' kir V··~'iel'7:Y I Rzkolnej :przeszło 400 marek. ·· ·· 
1 

przy Bogu i O}ezyźnie, zawsze w jej <Jbron1e stawaii 
i .b~w m nią przelewali; tak i dzisiaj, Wysoka Ra­
do. pragną stać rzemieślniey Polacy pny Tobie. 

Z Kutna. 
Pragnąe, aby akt 3 list-Opada r .. z. stal się rµeczą re­
alną., zjazd uważa, że należy: pl"'.tyjsć z pomOf5ą jak 
najszybszą klasom rzemieślnfozym. (Podpi5) „Komi-

,.,.. tet o:rg;mfaaeyjny Zjazdu". 
Oknzafo wypadly obch-ody rocznicy 3 maja. m Rada miejska w BędZ:ii!lie nchwalila j polecUa ~I~wszu, w ziemi lnitnowskiej, święcone już to S, mag:istrafowi, by odtąd wszelkie Qbwieszczenia uli-

]UZ to () b. m. Infoyatywy do Jłich i 1łier~:nvnictwo de- ezne magistratu drulrnwano talde w żargonie. Z waly prz'6wainie urzędy zaicJ:~au d{l wojska ~lsld.·e- •vnfoskiem tym wystąpili radni z frakcyi „Porue-gnji. - Syon"• P-0zdem ode;;lano do komisyi wniosJd: o 
Powiatowy Urząd zaciągu do W(ljska polskieg(, mianowanie urzędników żydowskich w magistraeie, w. Kutnie zorganiwwa1 w samem mieście olbrz;ymi o szk<>ly źargono-wo i całkowite równouprawnienie pochód. Zatzą1 się on zaraz po naboż.eńmwie w ko- żargonu w instytucyach miejski-eh. · ściele Jnl.raffa.11:1ym. Nie mniej; jak 42 deiegacye, re- Zarząd będzińskiego Kola polskiej Maeier.zy prezentująee wszystkie stowarzys:?.e.nfo, lrn:rpo:racye 8zkolnej na posiedzeniu. odbytem w d. O maja r. b., 

1 warstwy sp.oleezne mfosta, wzięły w ;nim u<lifaJ. ukonstytuował. f'.ię. Jak n:tSi.Qpuje: prezes dr. Wierz-Bylo tam i duchowieństwo i Rada miejska ;i d7ie'ó bowski, zaRtępca - p. Winkler (dyrektor s:.:.koły szkolne i inśtytucye oświat-0wo i 1.."Ulturarue. Stan:ęli realnej), sekrewn - dr. \\T.a1ewsk1, sJrnrbnjk ..,.„ p. do szeregu fukże Jl'l"1..edsta:wieiele gmfoy wyim.a.nio- Warehot kicr.oW'llik bibUoteki i ezytelni -- p„ Kę-wej żydowskiej i st-0warzyszeń żydowsldch, ~- prfilski, kierowi1i.k komµIetów popórndniowyeh, dla wająeych filę do polskości. Poclićd oaly li~ na dziaj w wieku szkolnym, niemogący-eh uczęs7.,r,za.1: kilka tymęcy ne'LeStnik&w, ws:eystko we wrorowym do u~ni m:iejsoowych dla braku miejsc - p. Ci.e-'PO'rządku, uszykowane ezwórk.ami, w 4 wielkich k0>- śliń.ski. Komplet skla.da się z 60 dzieci. him:naeh. . Przeniesienfo bima R. M. O. z miasta na pust-
Wyróinfa! się wśród poclioou 80-letńi stanl:szek ko.wie wzy swsie malobądzkiej pod wieloma w konfeder:atoo, odświętnie uh:rany, którego prowa- względami jest niewygodne. Chęć zaoszczędzenhi dzilo pod rękę dwóch legfoniśtów. Byl to 'PQWsta· grosza, wydawanego na komorne, przysporzyła fyJ­niee z 63 roku, Jan Bratosrewski, jedyny, który W- ko straty. Oto w tyeh dniach w noey skradzi-0no ze wstał jesrew p:rzy życiu na :cierni kutnoW'Skiej. Po~ strychu nowego loka.lu R. M. O. 30 par butów no­ehód zamykaly Legiony polskie, z komisarzem ppor. wyeh, warlośei.7f>{) rb„ i dwie skrzynki mleka skon-

T • • · 1 p ->1-. densowaneg-0. śledztwo, wszezęte w tej sprawie, t-OJan-OWSinm na ·eze e. orząW>.u przestrzegala jak dotąd nie od.niosło pożą.danyeh wv11ików. Na miejsoowa straż 'Clgniowa i straż obywatelska z rre- - ·' m1eślnik6w t r.obotników. stryclm z!-ożona również była pewna ilość odzieży w obecnym majowym obeho<lzie br.alo radosny i pościeli; -otrzymana w swoim czasie dla mzdania 
ud'lli.aJ: eaJ:e mfa.Sto bez wyjątku. Kto nie by! w po- biednym. lecz starzyzny. tej nie :ruszono. chodzie. ten stawal w szpalerze, lub postępowa.I w Poiicya otrzymała Mwe rozporządzenie, ażeby nieprzejrzanym tłumi~, który, poehod.owi towarzy- :i;>rzestrzeg~ć zamykania wszystkich sklepów punk-l Ok.n Jl b „ l:n ~ ~ d tua1ni-e. o godz. 8-ej wieczór; jedynie owocarnie &cy:· a, b::urony Y1Y pe· e. 1,;przyja~a cu owna, mo.crą być otwarte do lO-ej. a restauraeyę, teatry, maj~wa pogoda. · " Podobne pochody, jak w Kutnie, odbyły się w kmęmafografy i t. p. do 11-ej. Ruch uliczny jest miastec-z.kach ZyehU.nie, Krośniewi-cach i Dombro- dozwolony tylko do godz. 11 :Yf w nocy. 
'vieach i we wsłaeh Łaniętach, Drzieżbfoaeh i 0rlo- ' Będzinianin. 
wie, wszędzie tam, gdzie znajdują się nasze póste­
runki legionowe. Pochód. p.oprzedz.aly uroezysie n:a.;. 
b-ożeiistw~. z kaz1miami patryol:ycznemi. Szczególniej 
silne W!'l.'!iżenfo zrobil rut wszystkfoh obecnych po.. 
chód w Dzierżbie.aeh, oćileglej od centrów kultural­
nyeh wiosee. obchód o prawdziwie wiejskim, a pr.z;e.. 
eiei szczerze narodowym charakterze. 7.a staraniem 
tamtejszego p:rob{)szcza-patryoty, ks. Budziszewskie­
go. ufundowała gmina:, budząe.a się d-0 narodowego 
życia, piękny S'Z.tandar, 1dóry wstał' paświęoony z o­
kazyj uroezystości 3 maja. 

Niezwykle trumnie zjawm się na nab-0żmis.hvfo 
wło-śeianie okąlie;zni i wys1uc1!la1i z przejęciem pod: 
nfoslegó, p~try-0tyczrrego kazania swego pa.stena, ks. 
Budziszewskiego, Po oob-0żeństw·ie okrążyła kościół 
procesya, niosnc poświęwny świeżo sztandar. Wy­
różniały się 1'śród niej Hemne <lzieei wiejskie, które 
pof;nieseyly z n-aue:zycielstwem nawet z -0d1eg1ejszyeh 
wiosek. · 

Po południu o godz. 3 niestrudzony w pracy na­
rodowej ks. Budz,iszewski oo dziedzińcu p:r-.&ed ple­
banią zgromadzil swoicll parn:fia.n i objaśniał im w 
prosty i przystępny sposób, <'.IO nam Konstytuey,.a 8 

Z Czeladzi. 
. · W piątek, dnia 25 b. m. Qdbylo się w Czeladzi 

poił·: Sosnowcem pierwsze posiedzenie nowej Rady 
Miejskiej z W'Yhorów. Prezesem z norninacyi z-0-
stal p. Stan. Dawidson, dyr. kop .• ,Saturn". Pier­
wszym zastępcą p. Józef Knrney, drugim p. Eu­
gieniusz Górkiewiez, sekretarzem. p. ,Tan Bonikow-
ski i zastępcą p. Stanisław Wolif. . 

Wybrano kilka komisyi, przyczem do lmmisyi 
hudzf;tmvej i finan'-Owej wes:lli pp.: Kamey, Pod­
czaski, Luft Bonikowski. Wladyshw Kowafaki,. Rą­
czaszek i l\I:tjche:rczyk ~ ,do komisyi technieznej pp.: 
im;,. Obqpa!;;ki .fan, inż. Ranek Zygmunt, rob-Otnik, 
Solarz C:rrzegnrz; do k!Qmisyi Ży\vności-Owej pp.: fo~­
czaszek, Pasek D.omański Jakób, Nobis, Ko.waiezyk 
Jan, Rechnfo Herman i Lewandowskj; do komisyi 
regulaminowej pp.: Dr. Pod>CU!ski Józef Karocy i 
E. Górkiewicr~ 

Uehwalono i ·wyslanil adres do Rady. Stanu, 
podpisany prz-ez 't.6 radnyC'h (nie podpisała: na.ro-

Zygmunt Gutek, l 
pod.por. L-eg~ Pol. 

jeszcze można obronić - bawi<'i się można bo­
daj .sz.czególami najbliższeg10 otoczenia - ale 
godziny nocy wszystkie wypelnfone są jej nie­
p-0dzielnem panowaniem. Siedzisz przy <>gtti­
~ ku, patri:.ąc w migotliwe języki :plomienia, 
·,rzesypujesz w· pamięci wspomnień ziarna .•. 

Któremu się markę taką przylepia, musi miefi 
pewne, opinią us.talone przymioty ducha i ser­
ca. Wprawdzie powierzchowność Godusza nie 
zdradzała ty·ch wszystkich wymaganych zalet 
- ale wychodząc z założenia, że vox popułi 
nie klamie i mylić się nie może, użnalem krą~ 
źąee wśród foln.ierzy o Goduszu zdanie za 
prawdziwe, myśląe: będzie to pewnie n~wy 
~zyklad, że w korpusie o ksztalcie i brzydo­
cie maski Sokratesa, może być utajona pierw~ 
s.zej klasy dusza. 

· Pułkownikowi Ro]i3 I 

God s o • ' 

•J. '(Z eyklu .. ~,Sylwetki . Legfonistów"}. 
· :Z plutonem moim · słanowilem obsa<li.: 

plaeówki. 
Sluiba na placówee należy bodaj ezy 

: n.ie do najnudniejszf-ch - zwlaszeza - kiedy 
ipeln.i się ją na odcinku mało eksponowanym, 
a doc tego w cz.asie walk pozycyjnych. Pełnisz. 
służbę i to jedną z oop.owiedzialniejszyeh, a 
jako komendant obsady nie mąsz wlaśeiwie 
zajęcia~ Sied'l':iSz i cz.ekasz... Żołnierz .ezeka 
cllwili, .kiedy przyjdzie na niego kolej iść. na 

· wedetę, lub przejść jako łącznik do sąsiedniej 
;plaeówki :_ czas rozpada mu sję na pewne 
okresy r6żue~ma rozmaitość, względną rzec1, 
prosta, nudną, ale zawsze rozmaitość ... a ko„ 
mendant~ oficer czekać chvba na zmfanę obsa­
cy moie, a do tejchwili" godzin jeszrze spo--

1:ro, a k.n?iia z nich wJee7.e się bE-znndziejnie, 
jak 1?ięikn ładov::ne wozy t~·euoJ.•"<? po piasezy~ 
~tej .,;po}s.kie.i dwdze''. Dłuży si\>. eza.~. a nu~ 
<Ia. cfoezekaw:-;7.y ::::posnbno~ri. w kt6rr.] 
thn~ n-\vrr;{hła~ ::11r17_~'l„ r..'t\~r~tJ1~1 i eic~t„art:~ni 
SWJ'l'i „~„ :a(a. W dzi;~(i ktlwiej si~~ jt>j 

·~ wisz się tem„. lecz i wspomnień z eza:sem 
braknie; masz wprawdzie :ze s0<bą - Jedyną : 

:1 fr-0neie · broń p-rzed nudą - . książkę, lecz 
aie zawsze zabra.ć się tufaj do niej jesteś w 
stanie, ~hoeby najciekawszą była. Czasem ... 
lenistwo' z apatyą zlącoone (stan popula,rny u 

· ludzi na froncie) na to ei nie pozwala, a zresz.. 
tą czyfając przy migotliwym blasku ognia ezy 
świecy, szybko wzrok zmęczysz i lektury za­
niechasz... Wracasz znowu do wsp.omnień i 
myśli, lub słuchasz gadek żolnierskich... bro-: 
nisz się przed nudą jak możesz, lecz wresz­
cie u1edz jej musisz.„ 

Ra.z tylko nie nudziłem się na placów­
ee, a za wdzię-czać fo magiem plutonowem11 
Go<lm;z-0wi. 

Nie znałem go bliżej - przyszedl do · 
plutonu pbdcws mej nieobe·rności, bawił wów~ · 

I -czas przez jakiś .czas w polu, a obecnie po wy­
;:'ojeniu ran .p:H'';' <lni przed tą jedyną nie nu­l •lną służl:~, na placówco ze- szpitala powrócU. 

!"Wiedziałem 11 nim tylko tyle. l:o koledzy mi}. ! wili. a rni:u1,·1wic.ir:~, ie jest .,eh!'np mnnnyy". 
! Epitert1 podu!incgo ·~·~ ~as1.czylnego' zreiŚ.z­
i lą - u1e d::ije się hyle kunrn: _a -ooobnilr 

Uważałem więc Godusza za „morow­
ca" ·ale na kredyt tylko, na wiarQ. Wystar· 
czylo jednak po.słuchać, jak opowiada! przy­
gody swe zarówno te „z cywila", jak i le z cza­
sów wojskowej służby, by przekonać się, źe nie ryzyk-owalem J:Upe!nie, Wierząc ślepo 
opinii. · 

A Godusz wiele opowiadal i fobil opo­
vna:dać - sluchaczy zaś chętnych 1atwo znaj­
dyw-al, b-0 posiadal szczególny dar obrazowa· 
nia wszystkiego, eo mówił. Słuchając go, mia­
fo się wrażenie, że· jeśli lże, to nie wiele i pu 
to jedynie, by istota przygody ezy foktu opi~ 
sywanego jaskraw:ie.i wystąpiła, by slm~barz 
wa.żJrość po-wnych momen1ów uależ.ycie uc.hwy­
eil i oeenn. I\.foi~naby :rzee~ że k3żda opowie~'~ 
Godusza byla bajncznem zdji;ci0m 'fotografi. 
cz.n en!, l:fó-rn on oJa wyrazj;;;fo;~!') rrzejrz:. -
s{og'.i kolorowo JH1d.wafovQ1wal. . 

W (J.p(lwiu.fułr.foc.11 S>''':") wvd.MJ<lzH G\•-

I„ 

do'Wll @~era ł le~ ~t'!H.sh'r.llmi w :&:i:bfe 
8 Ol'l6b). Nfoliem$ ale dobni.na kom;.>ania. 

W tmłeniu NaNwloweg>;· Zwim:k1I R-0ootniro:eg.() 
~ l'tł.~go Kowalsldegt• '°''fo'!.ybną ~mł~. d~ 
kla:l'tł.eya m1.stępnjąea: · 

My niiej podpi.slmf pned~...uwlelie1e Nł<~Vlie­
~ Zwi~ Roootn,iezeg-0, przy~tę"!>ująe do ~i:. 
pracy S!l!Doną<lo-:we1 . miasta Czeladzi, oswiadczamy 
w :hnieniu naszego Zwia'F,ku, iź mvśln DI'Zlłm>rlnia 
we wspólpracy tej będzie dla nas stulenie ideał-Om 
roootnika polskiego i Obrona S?.tanda:ru :n:ienodJe­
gtości Polski. Dążeniem więe nnszcm w snrawacll 
ogól~yeh ~ędzi~ do~-agae. się. jnknajwięksiego za­
bezp1eezoom .mezaleznośe1 pmio~tu·owej. jako te?, 
illajdemo_kra:fY~it;_jszyeh reform spQ!ecznyeb i go­
spodarki m1eJskie3, w sprawar11 znś robotniczych -
obromi tego wszystkiego <'-O zn l~0zpi-ecza nrzvszłośr 
klasy robotnfozej, <>raz zwalczanie WS'.Zystkieb tych 
p:rojektów, które by nie frdpi.rwfa.daly jej interesom, 
a fo dla teg-0, że d-0bro klas pr3.e-11.j~ryc11 u waiam~ 
za dobro ea!eg'!() narodu. · 

Nieoh tyje Niepod1egfa Polskal 
Niooh źy}e d10bro kkisy rob-Otniro:~j ~ 

·Z· Piotrkowa. 
Dyrekeya seminru-yum ogfasza: Założone w r. 

19!6 i zorganizowane jako stu<lyum cztt>roletnie pu~ 
bhczne seminaryum nnurzycielslrie żeńskie w Piotr­
kowie otwiera z początkiem roh.'1l szkolnego 1917 /1?­
kurs trzeci, tak, że od jesieni 1917 :r. wkfad bedzfo' 
jui liezyl trzy kurna. Z seminaryum P-Oląez-0na" j(:St: 
rzte:roklasowa szkoła wzoro\va. Nauka w eemirrn.­
ryum jest bezpłatna. Niezamcrine. a dobrze uczncH 
się ~an~yd.atki. m-0gą -Otrzymać stypendya w '\\.'YSO-· 
kośm mrnmęczme 20 do 40 koron. Liezba kandvda· 
tek jest ogrmńeq;ona. • 

Dnia 22 maja magistrat wniósł pismo do Ko­
me:idy powiafowej, w kiórem, przedstawiaiąe wzra~ 
staJąeą nędzę klasy rohotniezej. a zarazem ziy stan 
finasów miejskieh. µrosił o wyasygnowanie pewneJ. 
sumy na wb-0ty publiczne, majaoe na eelu z.wlaszcr..a 
aseni7.acyę miasta. • 

Jak się dowiadujemy, k.()mend:mt po-wia'fu pu!k. 
PetrAJld, jui pismem z dnia 24 maja zawfadornn ma­
gistrat że uwzględniająe motywy pisma magistratu, 
przeznacza na mboty publiczne w Pfotrlmwie, ma­
jące ;na eeiu dianie pracy pozbawionym zarobku ro­
hotmkom i poprawienia &1osunkó;w gooimdarecyclt i 
zdrowotnyl'h miasta, regulaeyę Strawy między sz<Js.i· 
~wkhafowską i l6<lzką:, roboty w parku m:iejskim· 
i t. d. - k>Votę 50,000 k~r. Z sumy tej na roboty t'l-'. 
kolo rcgu1aeyi Strawy wedlug dyspzyzycyi pulk. Po-: 
tx{llda, można 11.iye najwyżej kwt>tę 10.000 kor. Ro­
boty powyższe, eo do wykonania kt6rvch k-omen<lant 
pow1ah1 zastrzega ooMe ingereneyę; należy :ro?;j)«l: 
eząć jak najryehlej, e. to z uwagi na oo:raz więcej 
szerząeą się nędzę. 

. Komenda powbrlowa ~ tyeh nanezyei-e'H, 
którzy ex re strajku naue:zyclelskiego zawioozeni by­
li -0<l szeregu miesięcy w -wyl«!-nywaniu ieh oho-' 
wiązków, i zakomunikowa~a im, 7.e t-0~ace się przeff 
ciw nim śledztwo zostaje umononem. a zaległe pe.TI•' 
~ye nauezyeie1st·wu z-0staly wyplacone. Nauc-iyefol~ 
objęli z powrotem S'W!l)j~ ooowiązki. 

Na oo!:atniem posiedzeniu Rady mfojskiej na 
delegata Inspektoratu gospodarczego powolaoo p. 
K-0n-0paekiego, na zastępeę p. m:ina.rzewsldego. 

Z WHna. 
Zmarł w Wilnie w wieku $2 lał jeden z ostat­

nieh ju:i; uczestników powstania 18f..S .r., ś. p. Fran~ 
ciszek Niep.okojczycki; p.ochodz.il: on z pow. lidzkie­
go, po ukończeniu nauk praoowal jako nnędnik w 
ówczesnym "'ileńskim zarządzie gubernialnym. W 
r. 1863 pośpieszy! do powstania, walczy! w parlyi ._..­
Ostoi. która Qperowala przeważnie w powieqie świę~ 
ciańskim. Po l"Ozbiciu oddziału dosW się do niewoli 
wraz z obozem p.od wsią Iną, pow. wilejskiego. tT· 
więziony, siedział w os!awiooym 14 numerze oytas 
deli wileńskiej. Skazany sądem p.o1owym na 10 lat 
katorgi, wysłany rosl:al do wschodniej Sybeeyi, na 
Bajkał, do okręgu nerezyńskiego, gdzie odbywal ka­
rę w jednem z na,isurow~-zyeh więzień Akatuj. Ska~ 
?:any za drobne przekroczenie nn karę ei.elesną., któ· 
ra równala się śmierci, potraiil uniknąć jej jedyn:is 
udaią.c przez dlugi ezas obłąkanego. Po pięciu latach 
ci::-żkiego viięzienia zesłany wstał na osiedlenie d-0 
hnliiga1igJdego okręgu, irkuckiej gub., gdzie w cią­
qu dlugi;;.h lat pelnit obowiązki pisar.1..a gmiinnego. 
Wydalony ze slużby j<lko starze·c nawpól: zniedolę;i;­
nialy. po Ml łatach wygnania. wrócU d·o kraju, g&io 
.inż 11ic z,;o,10ia1 ani krewnych, ani znajomych, dokonał 
ł.ywoia w gorzkiem ubóstwi~ i -Osamotnieniu. 

dusz jako spryciarz pierwszej klasy, umieją:cy 
zawsze znaleść się w kropce - ehytry, prze­
myślny a podstępny, o wielkiej energii i roz.. 
pędzie · żydowyi:n, lekkoduch - żyjący driiem 
pasażer, wierzący upa.rcie · w swe szczęśc..ie, 
które wynieść go zawsze potrafi z nnjwięk~ 
szych tarapatów życiowych - koleżeński, choe 
może nie bez wyra1chowania - jegomość, dą­
żą-cy do wygodnego i bez troski życia drogą, 
która nie zawsze s„.:·1 po linii prawa i etyki, 
dzięki niena<lzwycza. no.i subtelności snmie· 
ni a. 

Ot.o wykaz najcimrakterystyczni ejszycl. 
przymiotów i właściwości ducha i serca Go· 
dusza. 

Takim był Godusz w swych opowiada· 
niach, rad był ilekroć opowieścią swą wywo-­
Jywal zainteresowanit'. no i trud·no p-owie~ 
dzieć by fakta nie zgadzaly się z rzeczywisto­
ścią. Dumny byl, ze jeo:t i:em czem iest i za 
lep8zego nie próbowaf 11:1\•;,'.t iwbridzić< 

Zreszlą takim a n!, ''';·1q hy1~ musiał. 
Dzieclm Warszawy z w~i;•Li~i(,omi typ,:wemi ce­
chami wolnego obywn!PlH. żyji~C'S''." .i:! 1~o pta· 
.szc~ ~olne w u7tawin 1!r'i .;syl:w\ · wol~ 
nc~f'll/. a krymrnr.:, · ':li:1l w , „„·,rl ;in 
:i,yria bt•z prnrr i .r,; lern <1 ,„. w-
r:Jhial. jnk r1wiaL J.; J, ie, b~:d;~e ·," '?tll-
l;aJ,,r,·n1. 

(D. i:. ii.). 



~bnomitzny. 
Wiadomości hamildwc. 

(<l) Rosyjskie PoWtilf.oohne T@wa:nystwo 
Elektryczne. Celem dalsz-ego prowadzeni n per 
~ze~o p:zedsiębiorstwa ulożono, jak pisze 
W1estmk F111an.s-ów ..,.._ nowe fowarL.vs-two ak­
cyjne z kapitalem 24 milionów :rubli: 

(d) Banea. C~eremfo It:dfa.m\. Rok u­
biegły p.rzyniósi brutto-zysku 41, 48 milionów 
lirów z \mego zysku eeys:tego pozostafo ;~3~09 
mi1j. (w r. z 9.71). Dywidendy wyplam bank 
7% w r. z ....... 6%, :a p!7..ed wujną -- 9%. 

Giełda · warszawska„ 

Notowania z dnia 31 ~nj ś.. 

Papiery proeent. f TRANZ.AKCYE: 

.6v10 Oblig. m. War-
szawv z r. 1915 M. tit)- -,-

~ • • W'. i 6 'n Ob hg. m. ru.--
szawy z r. 1916 -.- -.- -.-

Lisiy zast Ziemsk. ~ 
M. 217.50 41/„ °to. • • • i ..,,,,,_.-

List.v zast. Ziemsk. 
4 1>10 • • • • -.- -.- -.-

L.istv zast. m. War~ 
. siawy 5 fl/fl • • M. 205 
.!Listy za.st. m.. Wa,.., 

184. sza.wy 4/'/2 lilo • ł 
__ .,..,,.,..,.. -.-

Renta . • • . • -,- -,- -.-
Serye ros. • , • -.- -,-

Konmy 63.-. 

Berlin, 31 ma.ja. - W vl.:>i'Otacll prywatnyclt 
oo. gicldzie berlmm.ęj .dzisiaj :równi.et ~ 
się nader moo,n,a, tendeney:a 11:ass.dm~. P....keye wę­
gloo'M.'l i żel~ m<oW'łl prowadziły. prym, skutlcliem 
ez.ego Boe.łrum, Ge~ldrehen, Phoenix, ~ 
górno - śląskie i inne papiery gotówkowe na łem 
polu osil;'.gnęty d~ ~ę. Wyjąwszy silną gp&­

kulacyę :na ry.nkn gómi~m, mt~reoowoo-0' się~ 
śeiwie jedynie nielct6:rymi ptrpfo.rami ~In,._ 
mi przy nagle podnooząeyech się ku:rsacl't, j8k D.a}m.. 
for, DlittkQpp i i. d., gdy narom'la$t na mnycll '.PO'" 
Jaeh ~y 1mrsac-h sretyeh pitnował spokój. Ntl! :ryn-

I.ONDYN, 

2•t,'r Komrole. • . • • 
51% poz;. ros. z r. 1006 • 
41/ 2"'- pot. ros. 2I r. 1909 
Pierwsza ang. poż. woj. • 
prng~ „ ,,. " . . 
Trzema. ,, ~ 

-.-
Goldfilds 

" • „ 

C\0 ,li, renta fTancnsłra 
5aln poż. francuska . . 
lł0!0 poż. ros. z r. 1898 
fJOfa " „ Z l'. 1908 
Banque de Paris 
Credit Lvonnais • 
Union Parlsienne 
Bakn •• 
Briańskie 
Lfanozow 

11!."?i 
87.8~. 
4!ł.-
7i-ł.-

• • 98.-1.-
• . 1145.-

400.­
R7il.-

25/5 

65.62 
-.-
69.25 
87.12 
-.-
!14,.1 f11 

! n::: 

25/5 

~7.8'1 
48.50 
79.-
-.-

1!50.­
óqo.­

rnw.-
40L-
375.-

Maleew . . 564.- -e--=-
Nafta • • • • • • • • . ::m.- 337.­

: lLSO.~ 1157.-
45.- 46.-

Thlska fabr. inabojów . 
Lena Gold.. . . • . • 
Goldfields . . • • • 47.- - ....... 

Kursy dewiz. 
Amsterdam. 

Czeki na Berlin. • 
2915 -

36.70 
~23.:;5 
48.175 
6!!.925 

„ Wiedeń • 
„ Szwa1ca.ryę 

·" Kopenhagę „ Sztokholm u 7fl.,.-
Nowy York 

" " Londyn 
p~ 

• '242.75 
11.56 

„ 
" 

• ; „ 42.45 

:m1. Berlin • 
Wiedeś • • .,., „ 
Amsterdam • 

„ Nowy York • , • 
Londyn. 
Pa..--vt • 

„ Medyohm 

Nowy Vorlt. 

3Qł5 

7~5 
48.50 

209.-
5iU. 

24.­
. 8'3..20 

71.00 

~i5 

Czek1 na Berlin (lt v.) . -~-
Paryt (a v.) · · • 5:72 
Londyn (50 dn:.). 4.12 

" telei:;rafiez. U6ł5 

25!5 
36.00 
23.475 
49.02:1 
fl!'.ł.1'!0 
72.90 

. 243.-
11.555 
4~40 

2flf5 

'76.-
48.75 

201.15 
5;.05 

2.4.05 
SS.35 
11.S') 

~ 
-.-o.ia 
4.12 

4.7645 

Redaktor odpow.: Aleksander Bieliński. 

ku rent kra;iGwyeh t mgra,ni<miycn nie ~Io Bmk ; nakł~t \fydawni~tw3 u~b~lB l. 1lnmłlłt~K l 
się n:i.e sz'\.':7'ególn'{>.go. Pi~b na ,;b.Me tąd!.'llie i •

1
. fi. lA'NłtDISKI. 

dy5konfo prywatne - jaK ~raJ. · lllllllll!llDIB1illlillllllllm!lllllRBl!llEBllllll 
Berlin. 31 Maja. Not~ania k"ttrSów dewiz za 

1111yplai:y telegrnfiezna: 

Holandva 
Dania -
Szwecya 
Norwe~ia 
Szwajcarya 
Austro--Węgrv 
Bułgary a 
Turcva 
Hiszpania 

31/V ~ 

'.?59,&f~ 
187.-
1915.~/4 
191.1/4 
129.1/s 

64.W 
80.lfii 
20,55 

125.1!.., 

' 
~-

210.114 
181.J/2 
197.1/t 
191.31, 
12<J.•i 8 

64.30 
SL.11~ 
00.60 
126.1/;--

OBWIESZCZENIE. 

W czasie oo i do 20 ezer.wea 1917 r. w 
godzinaeh biurowy.eh .w gmachu. ~o-nie­
imiookiego prezydyum polityi w Łodzi przy o- , 
kienkaeh 27, 28 i 29 zostaną ooste.mplowane li 

bony mbfowe wydzialu finansowego zgroma­
dzenia sta:rszycli kupieotwa lódzkiego i lódz- I 
kiego Jmmitetu gfo!dowego, ia wyjątkiem 20 ! 

I kopiejkowych bonó.w, pod.fug knrsu wyrnia,ny I 
za-0krągl001ego do 2,20 marek polski·ch za 1 rb, 1 

Niniejszym podajemy do wiademości, i! w niedzielą, 
d.ma 3 ezerwen, o godz. 4-ej po południu, odbędzie się 
'W" „ Uzd:Pow-łsku" I 

Wszystkim, którzy przy oddaniu ostatniej posługi zwłokom 

s. Jó efa c e' i 
Proboucza Maisłndszoun ~urea · Jozn1nwnoo $ w Radogoszun 

wzięli tak liczny udział, a w szczególności Czcigodnemu Duchowieństwu, 
bractwom~ chórom, dozorowi kościelnemu, stówm."Lyszeniu „Bratnia Po­
moc"„ paraf1anom miejscowym, oraz· znajomym i. życzliwym składają 
serdeczne „Bóg zapłae', polecając jednocze&nie sWiętym ich modłom 
przedwcześnie zgasłego kapłana 

sM2-1 pozostały Brat i Koledzy. 

W niedzielę, dnia 3 czerwca r. b. o godz. 11-ej rano odbędzie 
się na cmentarzu żydowskim uroczyste poświęcenie pomnika 

b. p. HENRY~A OSZKO s JEGO, 
które zaprasza się krewnych, ·znajomych i przyjaciół 

RODZINA. 
5709-1 

·~ 44 fen. bel .oost~pJo.wania. Po 20 ~rw- 20 kopiejkowe .. bony mają prawo. obiegu 
ea J,917 r. nieodstemplowane bany ruibl'{łwe · mniej co 4 :tygodnie być odnawian-e. Dezyn· 
wydziału finansowego., z.a. wyjątkiem 20 '1m- . fekeya odbywa się w rządowyieh uktadaeh 
ipiej>ko:wyeh bonów, przestają lrnrsow.ae jako bezpłatnie. 
prawny środ.ek platnfozy. Urzędy ·polieyjne, btntmistrzowie i wójto-

Pirzez. ·odstemp1ow.a:ni-e bonów w nlczem wie winni zawiadamiae o niniejszym kierow· 
się nie zmienia oOOwiązelk wystawców, po z.a- ników tanfoh kuchen i okazyjnemi rewizyami 
war.ciu pokoju ut.."'Ilienie bony na noty rnhlo- sprawdzać~ ezy niniejsze rozporządz.e.nie stale 
·we. U:rzędo.w.e -zarządzenie ma U tylko na ee-· spe!nione roslaje. 
lrr dopuszczenie tymciasow.o bon.ów do obrotu Łódź, 23 maja 1917 r. f1 
:podług maksymalnego lrursn 1 rubla · ra 2,20 
mrk. polskfoh. Rząd niemieclrl nie ]:)rzyjmuje Cesarsko Niemiecki Prez.ydent Polieyl : 
na siebie. ani o:bowiąifrn 'WY'IDiany bonów po w za..~. 
2,20 mar. polskich, ani też gwa:rancyi za :pra.,; v. Bernevik-
w-dziwość mają;eyeh być odstemplowanyeh bo­
oow. 

ł..-Odź, 25 :maj.a 1911 r. 

Cesarsko Niemiecki P.rezydenf Poli-cyi. 
w Zast. 

v. Be:rnevit~. 
OBWIESZCZENIE. 

W f.anfoh lmclmiacll, he:rba>Cia.rnia'cih i po~ 
dobnyeh. mkladaeh dozwofonem jM na p:rzy­
sdość · w"Ydawanie artylrulów spoiywcr.yeh · je­
dynie. tym soibom, które mogą przedJożyć po-­
świadczenie deeynfekeyi, wydane przez miej­
seowy zakład dezynf ekcyjn.y i zarazem mi ó~ 
wodnic za po.mooą biletu szezepfonia ospy lub 
na ~·sadzie zaznaczenia WJ>aszporcie, ze mają 
ospę zaszezepfo:ną.. Poświa<lc:zenie dezynfek­
cyjne ważne tylko 4 tygodnie, musi więc naj-

• Ili 

Nadesłane. 

D -~-~====~=.:=:::;;-
! Fela. Ge:riehte:ró-uTna 
i Maks Hanune:r 

I Za9lubłen1„ 
I w :Maju 1917 r. 

.:..!. 
~~========„·~-~ ... ~--~~~===3' 574s-;.;1 

Z.DEOHŁ PIES, 
Tomhoia, Anda, Panienka comme il faut, Set 
0 chłopcach, La belle Nfni, MM i Misiowa, Szu. 

miałv mu ·echa kawiarni. 
w nrszawa, najnowsze piosenki wyd.Inf• 

nietwa 7-4892 
B:.. RUDZKIEGO,· 
\Varszawa, Marszałkowska 87. 

uroczvstość poświęcenia 
wiec.z} stego Mźka oraz 6 leżaków, wygranych na loteryi na 
rzecz „Uzdrowiska", podczas ciągnienia Il seryi, d. 2-8 stycz­
nia r b. 

W razie niepogody, uroczystóść odbędzie się dnia 10 
czerwca r. b, o godz. 4-ej po południu. 

Niniejszem ~:wua;iemy do wiadomości Szan; Publiczności, iź z d. I czerwca r. b. 
dotyc1lcza~S?\;a dyrekcya teatru kinematograficznego „Odeon" ustępuje takowy daw~I 
nym własmc1elom. , w hotelu Miillera. 

ur b . a 1 1 • k 1 1 578·?.--s 
n o ee powyzszego za · a sz,y .nerune dnematografut ia rnteż zn. wartość arty-· łllllillllllllllllllllllll•lll'llllllilillllllil 

stycgtą wystawianych obrazów nie bierzem 1r na siebie żadnej odpowiedzialności. 

5761-1 
Zariąd tództ Tow. na! ęnnow~ ni a GhoryGh 

uBvkur Cłmlim", 

081
1
. ft!ł~ MAJSTRO~ TKACKICH 1

11 Ułl Prze,1azd I. 

ielki koncort 

·~· 

, ówka, GB 
Zaz:iaczarny idnocze.śnie. że. wszel~de _n~leż!10ści zo~h.tty przez nas \V zupełności Dra 

pokryte i za \'- -• · ,-. dalsze dostawy rowmez nrn odpowrndmnv. 
pziękując Publfozności za . łask. oka7.,V\\'tlne nan:ł liczn.e poparcie ·po-

zosta1emy 
Z poważaniem 

b. Zarząd tfia, ru kłnmuatugraf icznuoo „ODfiON". 

Niniejc~zym zawiadamiamy naszych 
że wszystkie obi*azy z 

I 
v/ przyszłości demonstrowane będą tylko wyłącznie u nas. 

Teatr GR.AND-KINO„ LUNA. 

't róinej wielkości, w do„ 
skonałym gatmtlm świe­
żo wypalona w parowej 

! • l . l ceg1e m . 6148-3 

l K'ruszów 
· pod Tuszvnem. 

Bliższych szczegółów udziela 
M. Ma.:rehllk: 

w iadz~ nt. Pałiska Hr. 63. 

Na letnisku~ 
poo Łodzią przyimuje się I 
młódZiei oraz dzieci z ·. 
cał kowitem utrzymaniem. ·• 
Tro.· skliwa. op.i.eka zape.wnio-. · 
na lnformacyi udziela O.Wa· 
Krukowska, Na:wrot2. m. aa 
fron~ między g. 12-5 u.p. 

<"•7UH~3 
Kom{UH'Z Są_dnmy . przy SąllHh 

' Pałmlłl m. lilHIZl 
.B~ MARKOWSKI. 

„ 



PO'DSłfL -
li 

-·_: _: no nam::ego rejestru !irmowego Cłifalu :Ił 1Veią:g1lięte zo- 24 .. Szymon J. Lande, z siedzib!f w Warszawie, Prze- 52. Spółka Iiandlu nroidźami w Warszaw.ie M. tew-
~aly następujące nowe firmy: . · . jazd 11, wlaścfoiel kupiee'Szymon Lande, w Warszawie, Ry- kowicz, l\'I. Tuchwerger, M. Ginzburg i S-ka, z siedzibą w 
.. - .1~~ ~e.maiscm Kaftal, z.siedzibą w Warszawie, Niecała marska 6. Warszawie, Graniczna 6. Spólka firmowa. Spć"łka rozpc-. 
:1, wlasmeielka panna Marya Kaftal, w Warszawie, Niecała 7. 25. :M. Lewin, z si€dzibą w Warszawie, MiodDwa 2, w!a- częln czynność dnia 2 stycznia 1916 r. Wspólnicy:· k'l:J. :•:, 

2 C 1 ff b . · ściciel k-upiec Mejer Lewin w Warszawie, Miodowa H. Na 1) Mendel Lewkowicz·, w Warszawie, Plac· Grzybowski 10) · · ·;. : ·. ar · J.e nch, z siedzibą w Warszawie, Ogrod-0wa 43~ mocy intercyzy z dnia 10 lipca 1902 r. nastąpił niklad po- 2) nfoszek Tuchwerger, w Warszawie, Plac Grzybowski 7, 
;wlascrniel drogista Carl Biebrlch, w Warsiawie;Ogrodowa między właścicielem firmy a jego małżon1rn Hóżą z domu 3) Jan Nifa, w VvarZ'.'lzawie, Chmielna 12. 4) Henryk Tschir-

. 43. Na mocy intercyzy z dnia 15 maja l897 r., nastapU uklad J1.irar._'1rn·f". u·::.it„.,,1.:>.w·1··aianv "'_~rl""'zno~t~,. •.ma]·,·~t·l-·11 i· '":c>t10".1.·no.f!/.'. c'10~ sc•h111't·r .-.r \Ha1···zan··t"" z• el"'"' ... a 83 5) Zelm UJ P.om. iędzy właścicielem_ fi.rmy· a· 1·ego'. m· "ł•}on'"'ą. z.of1'~ .z· do- ~VJ L " V CU " .1 "' n • ex...- „ '. ' .v ~· . ,_ ·•. • . . '"l n 'I' ::; , \V ..... , 'J f1.h1.J. ' '-' ·. an n ermus, Tl' Pf ·re u:~ b ~ '1; • rołrl-u. , '~ u u " • • • ' . 'Warszawie, Nowiniarska 15, 6) Szlama Mandelbrot, w ·war-
mu · ei ier, ustanawiający wspólność dorobku. . 26. .fan J_,auforbaoii, z .Siedzibą w Wai·s~·~awie. Erywm'i- szm,vie, Muranowslra 12, 7) Mowsza vel Mozes Ginzburg, w 

3. Bar Wiedeński, z siedzibą w Warsz.awie, Trębacka ska (Kredytowa) 5, właściciel zega:rmistrz .Tan Lauterbach Wars-zawie, DzHra l7, 8) Szymon Griinfeder, w Warszawie, 
11, właściciel kupiec Józef Herbst, w W~rszawie, Trębac- w Warszawie, Zielna 35~ Na mocy intercyzy z marca 1895 Praga, Targowa 18, 9) Henryk Józefacki, w Warszawie, 
!ka ·Nr. 11. r. nastąpil układ pomiędzy wlaścicielem firmy a jego mal- Grzybowska 18, 10) Tema vel Emma Wołkow z domu. Gu­
.. ·. 4. Chemigraficzne. za:kJ:ady Helios lfamocka i S-ka, z żonką B:ronislawą z domu Bohn, ~ustanawiający wyłączność rewicz, wdowa, w Warszawie, Kupiecka 16, 11)' Pessa Gor­
medżibą w Warszawie, Warooka 12. Spółka komandytowa. majątku i wspólność dorookn. don z domu Gelblum, wdowa, w Warszawie, Nalewki 3fL 
Spółka rozpoczęła czynność 12 października 1912 r. Wspól- 27. Jan Liedtke, z siedzibą w Warszawie~ Chłodna 19, 12) Dawid Perelmuter, w Warszawie, Dzika 44, 13) 'Moszek 
~ez;ka firmowa: pam;l.a Marya. Kamooka,.w Warszawie, Wi- wlaśeiciel fabrykant A.nfoni Hrynkiewicz-Moczułski, w Wiernik, w Wa:rszawie, Grzybowska 6, 14) Szlama Tenen-
{lok5. 3 komandytystów. Warszawie, Elektq-ralna 2. baum, w Warszawie, Twarda 32, 15) Joel Fiehtenbaum, w 
· 5. Leontyna Chotkowska, z tiiedzl"bą w Warszawie, Mar- 28. W. Lipowski, z siedzibą w Warszawie, 'Irębadka Warszav„ie, Bonifraterska 17, 16) Szaja Trajlerer, w War8;-;.n„ 
szalkowska 114, właścicielka pani Leontyna Chotkowska w 9, właściciel jubiler Wladyslaw Lipowski:, w Warszawie, wie, Wolska 15, 17) Wigdor Wermus, w Warszawie, Mr.r­
Warszwie, Widok 9. Na mocy intercyzy z .dnia 2 paździer~ Krakowskie Pizedmie-ście 30. Na mDcy intercyzy z dnia jańska 8, 18) Bernard Rudnicki, w Warszawie, Królewska 
nika 1913 r., na..stąpłl układ pomiędzy właścicielką firmy a 16/29 października 1908 r. nastąipił uklad pómiędzy wla- 47, 19) Boruch Fichfenbanm, w Warszawie, Praga, Targo~ 
~f'.ej małżonkiem Julianem, nsta:n.a11:•iaja.ev wyłacznośC majat- ścicielem firmy a jego malfoniką Bronisławą z domu Sou- wa 27, 20) Lejzor Lachowski, w Warszawie, Granfozna 13, 
!Im i W'Spólnośc dorobku. ~ V ,. . • bise- Bisier, ustanawiający wy!ączność majątku i wspól- 21) Mordka Furgang, w Warszawie, Rynkowa 1. Do zastę-

6. A. Czaplicki~ z siedzi.bą w Warszawie, Krakowskie n-OŚĆ dorobku. powania spółki upowaiillieni są w-spólnicy: Jan Nita, Mendel 
'Przedmieście 8, wfafoiciel restaurator Antoni 07,aplfoki, w 29. M. Lindenbaum, z siedzibą; :W Warszawie, Kr6le\V- Lewkowicz, Mowsza vel Mozes Ginzburg, Szla.ma :Mandel-
:Wa:rszawie, Krakowskie Przedmieście 10. ska 29, wlaściiciel kupiec Mo'\\"SZa Lindenbaum, w Warsza- brot, Mordka F'urgang, Szymon Griinfeder i ~foszek Wier-
. 7~ Denys, z siedzibą w Warszawie, Czysta 6, wfaś:0i- wie, Sienna 52. Na mocy intercyzy z dnia 6 czerwca 1903 r. nik. którzy twoF.lą razem zarząd spółki. Spólnicy: 1) Men~ 
.ciel fryzyer Denys Schleiistein, w Warszawie, Graniczna 15. nastąpil układ pomiędzy w~aścicielem firmy a jego malfon- de] Lewkmviez, 2) Moszek (1\foszeik Chas1..iel) Tuchw-erger.., 
. .. $ .. Freidsohn i Segal, z siedzibą w Warszawie,. Długa ką Emilią z domu Krykus, ustanawiająr.y wyłączność ina- .3) 1\:loi,;zek Wiernik. 4) Szlama Tenenbaum, 5) Bernard . 
4 .• Spółka.Jirpowa .. Spółka rozpoczęła czynność dnia 1„go jątku i wspólność d-0robku. · (Bcrko) Hmlnicki, 6) Lejzor (Lejzer) Buchowski, 7) Wig~ 

··!kwietnia 191.7 r. Wspólnicy: żona kupea C:Irnwa ~ Ewa · 30. ·Edmund :Makowski, z siedzibą w Warszawie, Ma- tlor (Wigdor Szu.Jim) WeTmus (Wermes) ustanowili wylą-
'Freidsohn i kupiec Chll vel Chil - Majer Segal, oboje w zowiecka 20 i P:raga Targewa 12, właściciel k11piec Julian emo§[~ maje:itku i wspólność dorobku i to: pod liczbą 1 na 
·warszawie, Dluga 31. Do zastepowania spółki umocowani Makowski w Warszawie, Krakowskie Przedmieśeie 16. mocy intercyzy z dn. 17/29 listopada 1888 r. z małżonką swo- • 
.są obydwa.i wspólnicy wspólll·ie. Kupcowi Hermanowi . 31. Józef 1\falmnowskj, z siedzibą w WaTszawie, Kró- ją H.ifkt:t z donm Lesselbmun, pod liczbą 2 na mocy inter-. 
Freidsohnowi w Warszawie, Długa: 31, udzielono prokury .Jewska 37, w?aściciel kupiec J6'zef Malanowski w Warsza- cyzy z dnia 18/30 grlldnia 1891 r. z malżon!ką swoją Maryą-
na mocy plenlpotenęyi rejentalnej z dnia 16 kw.i.etnia 1917 wJe, Szkolna 8. :Thfrndlą z domu Borensztejn, pod liczbą 3 na mocy intercy~ .· ku · zy z dnia 9/22 listopada 1904 r. z małźon1kit swoją Chtmą: :ro . 32. St. Miernicki, z siedzibą w Warszawie, Marszal~ Fra.id~! z domu Zinger, pod liczbą 4 na mocy' intercyzy z du.; 9:~ H. Grosglik, z siedzibą w Wars.za-wie, Długa 46, wla- kowska 81, właśoiciel h.11piec Stanislaw Miernicki, w Wa;F~ 26 grudnia 1895 r. z małżonką swoją Rncblą Łają z domtt, 
E!ciciel kupiec Herman Grosglik w Warszawie, H<Y.ta 37. Na· sża'v.ie, Sadowa 14. Na mooy intercyzy z dnia 30 marca 1910 Szliosberg, pod liczbą 5 na mocy intercyzy z dnia 27 pttt.. '. 
mocy intercyzy z d:q. 7 grudnia 1891 r. nastąpi! układ po- r. nastitpil układ pomi~dey właścicielem firmy a jego mal- dziernHrn względnie 9 listopada 1910 r. z mali:ooką swoj~ ! 
:między właścicielem firmy a jego malżonką Cecylią z domu żonką Wandą z domu Zajączkowską, ustanawiający roz.. Jochwet z domu Kagan, pod liczbą 6 na mocy intercyzy z; 
Feinstein, ustanawiający ·wyłączność majątku i ws:pólnośc dział majatko·wy dn' · .4 I ..'l~ • 16 l t ·1898 ..,. nk • s~,'Pł!I d b1 33. i. Ment~el. z siedzr'ba w Warszawie, Marszalkow- Ht ';t: wzg ęwne · u ego r. z ma1zo · ą BWOJą ...... "'(;: oro · KU. . , ~ . . z domu AbramsOTI, pod liczbą 7 na mocy intercyzy z dnia · 

10. Wik-tor Horn~cb, 1,1 siedzibą w Warszawie, Praga, ska 101 i ś-to Krzyska 5, właścicielka panna Zofia Mentzel 28 styczilia względnie lO lutego 1M4 r. tZ małżonką n:ojąj 
Sfa!owa 16, właściciel drogista Wiktor Homicb w Warsza~ w Warszawie, Jerozolimska 107. Gitla z domu Teller. . , 
·Wie, Praga, Czynszowa 6. Na mocy intercyzy z k-wietnia 34. Ludwik Mi-chaiski, z siedzi1bą w Warszawie, Moim- '53, B. Sarnecki, z siedzibą w Warszawie, ;Złota 1~~ 
1.910 r. nastąpił układ pomiędży właścicielem firmy a jego tow·ska 86, właściciel kupiec Ludwik Michalski w ·warsza- właściciel zegarmistrz Broni-sław Sarnecki, w WMSZaw:ie, ', 
n1ałfonką Maryą z domu Kwiatlrowską, ustanawiający tvy- wie, Wspólna 56. · · · Pańska 81. 
lączność majatku i wspólność dorobku. 35. Mokotowska odłewnia żelaza T. Golebiowski, z sie- 54. .fak&b Sztark, z siedzi"łią w Warszawie, -~ 

·11. Emilia Heurich, z siedzibą w Warszawie, Marszał- dziba w Warszawie, Grodżka 43„ właściciel ~przemyŚfowiec 22, właściciel h"llpiec Jakób Sztark, w Warszawie, Chł-Odna' 
kowska 119, wlaścicie1 kupiec Jan Kiśfańskt w Warszawie, Tadeusz Golebiowski w Warszawie, Grodzka 43. . Nr. 22. 
Czysta 4. .. . · 36. Wiktorya Mąfewska, z siedzi~ą w Warszawie, Mar- 55. Walenty Sopolewslki, z sie3zioą w Warszawie, W0-

12. Hotel Niemiecki~z siedzibą vYWarszawie,Długa 31, szałkówska 76, wlaśeioiełk.a palfllla Wfildorya Majewska, w la 18,. właściciel kupiec Walenty Sopolewski, w Warsza~ ·
1 wlaściciel, hotelu Edmund Dziec:heiński, w Wars-L;awie, Dłu- Warszmv1.e, Wilcza 22. · . · wie, Woła 18. 

ga Nr. 31. ·· ·. . „ . .. . · 37. J. MnrawS'ka, z siedzibą w Warszawie, Elektcmłina 56. M. Sachnowski, z sioozibt! w Warszawie, ~lq. 
13 .. E. Jankowski - Adeisberg, M. Jankowski - Adels- 51, wlaścidelka panna Julia Murawska w Warsza:wie, Ele- dyny 5, właściciel kupiec Mieczysław Sachnowski, w Wazi..·\ 

herg i A. SL:anior Ogroili1jk Polski, z siedzibą w i,v:arszawie, ktoralna 51. . ·, szawie, Leopoldyny 5. Na mocy intercyzy z dnia 1 lipca: 
\Varecka 14. SpóHta firmowa. Spółka r('Jz:poczęła czyrmość 38. N. L. Miernicki, z siedzibą w Warszawie, Elekta~ 'i 1892 r. nastąpił układ pomiędzy właścicielem firmy• jego\ 
11 marca 1916 r. Wspólnicy: kupcy Edmund ,Jankowski - ralna 45, właściciel fabrykant Wenancyusz IJudwik Mier- małżonką Krunillą z domu Suchanowską ustanawiający wy..: 
Adelsberg, :M:ieczys.law Jankowski - Adelsberg i Aleksander nicki w Warsza;vie, Elekforalna 45; . I ląomość majątku i wspólność dorobl.'11. _ _ 
Szanior, wszyscy w V\.'arszawie, Warecka 14. Do za.stępo- 39: Ksawery Nicki, z siedzibą w Warszawie, . Plac 57: Józef Targoński, wlaściciel E. Łypaczews:ki, ?t sie--
war:da spółki umocpwany jest każdy wspólnik oddzielme. Trzech Krzvży 7, wfaścicieika wdo:wa Anna Nicka z domu dzibą w Warszawie, ś-to Jerska 26, właściciel prze:mysl~ 

1.4. F. Kowalski, z siedzibą w Warszawie, \Vilcza 50, śtrybel w Warszawie, Wspólna 8. wiec Eugeniusz Łypaczewski, w Warszaw.ie, ś-to Jema. · 
włafoiciel kupiec Feliks Kowalski, w Warszawie, Wilcza 50. 40. Jćzef Nagay z siedzibą w Warse.awie, Nov;y świat 58. S. Toda, z siedzibą w Warszawie, Wola 296, wła.1 

15. Leon Kipmru.1, z siedzibą w Warszawie, Marszal- 64. \vła.śdciel ogrod~wy Jfu;ef Nagay :w Warszawie, Horten- ściciel 1kupiec Stanisław Toda, w Warszawie, Wola 296. 
ko1.1tslrn 154, wlaścicielkupiec Leon Kipman w Warszawiet 8y~ 7. . · . • . , . _59 ... Wa:i,:sz~wsfk:a ?pólJrn Eksi;edycyJi.~a G!iidiger, Wa'l'~ 
M~1zowiecka 4; Na mocy intercyzy z dnia 28 lutego 191.1 r. 41. Andrzej ?kęoki, z ~iedziibą .w Warsuwi~, N1~cala ,~a~·.sln I. Spolmcy, _z siedzibą w" arsza;~1e, S1en;ia ~· Spół~ 
nastq.pH układ pomiędzy wfaścicielem firmy a jego malżon~ 7 właściciel kupioo AndrzeJ Okęcki w Warszawie, Nrnca- ł.a Im.nowa. Spolka rozpoczęl-a czynnosc 10 kwieb:na 1916 
·ką Zofią z domu Gordon~ ustanawiający wspólność dorobku. 1~ 7. . · . . . T~lru. ~sp~ln~cy ku;pc~: 1) .!-i~n Feigenbaum,_w Warsza-

Ht A. Kas.sir, z siedzibą w Warszawie, Niec.ala 3, wla~ 42. Progres, z sied!zibą w Warszawie, Al. Jm:ozohms:ka ~~w, Hoza 6 ... ;, .... ) I~udWik Grud1.ger, w Warsza:v1e, Mar-sza!-
:§dc.iel kupieo Alter -Izak Kassir w Warszawie, Niecała 8. 43 właściciel inżynier Zawel Pupko w Warszawie, A.I. Je~ kowska 151; 3) Adam Golds1;em, w Wa..rsza'\:r1e, .Marsz:•­
Na morw intercyzy z dnia 8 sierpnia 1891 r. nastąpił uklad ro~olimska 43. Na mocy inte:r:eyzy z dnia 17/~0 1ipca 1907 kowsk!L 139; 4) Maur~cy MayzeI, w_ Warszawie, ~ielna n~; 
pomiędzy właścicielem firmy a jego małżonką Heleną z do-' :r. mrntąpił ukfad pomiędzy w~aśeieielem f.ir;ny a jego maJ: ~) ,Ju]:usz W~:·sza~sin, w W~szaw:e, Al. Jer~-ollmska 5b; 
'mu Goldman 1!stru1awia.iąey wyłączność majątku i wspólność żonka Helena, z domu Gurew1cz7 ustanawia3ący wylączn.osc 6) Moz.es We~::;s, w WarszaWI;-, Kr<;Iewska 3:t, 7) .Mau:r~cy 
dorobku. · majątk"'ll i wspólność dorobku. . . Mar.ceh Neudmg, w Warszawie, Wile~ 10? 8) Ma1~r ZaJn~ 

17. B. Kamillski, z siedzi:bą w Warsza~vie, Nowy świat 43 .• Józef Piński, z siedzibą w Wars-zawre, P1ękna 39, wel vel S~muel Baumberg, w V.:arszawi~, Zielna 27, 9) M1e~, 
70. v:łaścicfol kupiec Sylwester Dawid, w Warsza'\Vie, Ko- właściciel kupiec Józef Piński V{ Warszawie, Piękna 52. czys!aw ~11·~erlast, v;· :War~zawie, Wspolna 5. Do zastępo-. 
:r.e:mika 23. _ ,44. W. Pietrzykowski, z.•siedztbą w Warsz~wie, Wązka -W,~~1~spo:Hn ~pow~1ony Jest.zarząd wybr~y_przez wspó!"'. 

. 18. :Michal_Kryszak, z siedzibą w Warszawie, Kotzebue 3• wlaścielel kupie-..e Wladyslaw Pietrzykowski w V{ar.sza- m]row, sMadaJ~cy SHz oboorne z następnJą~~ch wspoJm„ 
(F. re_ d":'' 12). ,,,hotel Bruhl, wlaścfoie:l re.ustaura .. tor Mfohal ·• E·I ·kt· · m 11-· kow: Leona Feigenbamn, Maurycego Mayzel 1 Adama. Gold~ ... „ . . wie, , e ora a · .. ..· t · D , · Tif_.! h dz. l , d k· · · Kryszak. w Warszawie, Niecała 11; · · 45. P. Peereboom dawniej dr. Zierke, z siedzibą w sem. o·:prawomocnosm. wszeuuc man zarzą u . ~me--, 

19. , Jacob Kańn, siedziba główna w Norymberdze, fi" Warsżawie, Czerniakowska 114a, właściciel fabrykant Pie- lczne f~ą dwa lącmse ~o:1PI81' ~Ion~ów zar({~~.po~ stWp­
lia w \Varszawie, :Miedziana 10. .ąpólk~~ fi:r:rnowa .. Spółka t .,. Ch · r an GualtMrus Peereboom w Warszawie Nato- em. ir.mo~ .. ~ 1?0 mcy . eigen a:i~' · ru~ 1!I~:i:, . a:r­roz;poczęla C'zynnośc dnia 1 wrze~nia 1885 :r •. Wspólnicy 1':-:: k 1 ~s ia · · · · · · ' szawski, Weiss 1 S1lberfast ustanow1li V.Jtłącznosc maJątlm 
kupcy Wilhelm Berlin i Julius Berlin, obaj. w Norymber- _ms .:S .. ~!\. PiekarE'lki, z siedzibą w Warszawie, Elektora I- li wspó]~ość. dt~rob~'ltl' spFóJ;nik bBaumbergal~aś kustano:vnChwy~ 
rlze. Każdy wspólnik upoważniony jest do zastępowania i l1 ł „ •• 1 kt ·e, And zej ·Piekarski w ·Warszawie _ącznosc maJą ·1ru, I o: e1gen au~ z me zon ą. swoJą a-
podpisywania .firmy:. ,_.:Kupcom K~rolowi Berlin ~.Maks.owi ~~ kt' ~ asc;j_10 IPI c 11 

· · · ' 1ą Surą z domu Broches na mocy mte:rcyzy.z <lma 18/31 pa~ 
L. · 1 • N b d d 1 0 rok FU' 1 t ka d e or na · . . . . . 7 • ździemika 1913 r., Griid,iger z małżonką swoją Se:biną z · _ 1pn'!s;nemu \V ... orym er ze u· .zie on P U~.J 0 z e- 4.7 ... O. Przy_ h.1.ska_, .z si_ emabą w_ '\\ arszaw~, ~cza 24, dom.n FU.rstenberg na mocy intercvzy z dnfa 17/29 lnviet--m u oddzielnie. 1· ś lk Ot 1 p ··1 k d N ska w J 20. J. i W. Kasprzycki, z siedzibą w Warszawie, Nowy w a ciyie. a pam o ra ny us a z .. omu iem1row -. . ni a 1896 r., Warszawski z małżonką swoję Rozą z dom~ · 8 'lk I „ Vfarszawrn, Krucza 24-, • . · . . Furstenberg na mocy intercyzy z dnia 25 września (7 pa~ świat 45. Spółkti firmowa. p,o a rozpoczę a ez:ynnosc 48 .. E. !'eszt daW]J.lej E!rnest Pesz.el, Handel Zoolog~~- ździernika) 1893 r., Weiss z małżonką swoją Faiva p.,;1:: z 
<in'. 23 5'1.'udnia · 1902 r .. Wspólnfoy lruPcy Jan Kasprzycki i ny, z :siedzibą w Warszaw1e, Nowo - Senatorska 5, ~:i:asm- rfomu Rubinstein na mocy intercyzy z dnia 12/2-'.1: ·:- · 1:1i;1 
Winceniy Kasprzyeki, obydwaj w Warszawie, Wilcza 10• Do c.ielka pani E1wira Peszt z domu Pes-t.el w Wa?sz3.wie, No- 1888 r., Si:1berlast z malżonk~ swo1·:;1. Florentyna._ z :1:i: zastenowanfa. spółki. u:po~ażniony jest każdy wspólnik. "" k 9 - -·" wo~ :senators a · . . . . . • Geisler na mocy intercyzy. z dnia 13/26 marca W1:2 r., · 21. · Ksiegarnia Krajowa, z siedzibą w Warsżawie, Wa- .... 49. M. Rzymska, z siedzibą ·w Warsza:wrn, Praga, Wi- Baumberg z małżonką swoją Gitlą vel Gustawą z domu Sei-
reeka 12, wlaŚciciełka wd-0wa Wanda Ste!ania Prószyllska, lyń~ka 1, właścicielka w<lowa Marya Rzymska z domu El- deman na mocy inte·rcyzy z dnia 22 października (3 Estopa~ 
:w Warszawie. Niecała 14. sner w Warszawie, Pra~a, Tar~ow1r40. . . . da) 1880 r. . . . . . 

22. Z. Lenartowic'Ł. Chryzolit,zsiedzibąwWa:rsżawie, 50. Ch. J. Rosenwem,.z Siedz1bą w Warszawie, Ma;- 60. J. Wagner, z siedzibą w Warszawie, Marszalko~-
Marsialkowska 81b, właścicielka pan.Ila Zóiia Lenartowicz, sza!kowska 114, właściciel kupiec Cha.im Isser ·Rosenwem ska 151, wfaścicielka pa..ni Tekla Janina Wagner z domu 
w Warszawie, Wspólna 67. . . .. . .· . w :War,szawie, Pańska 5. , . · ~ Radlkiewicz, w Warszawie, Marszalkowska 151.. 

23; P. Lebiedziński_,~ ~i~dzil;>tW :Wars~awie, ł{~ako~- . 51. Wa(!~a;y .Rago, z s~e~~bą w ~arszaw1e, Krakow~ · Warszawa, dnia 15 ma·a 1917 r. skie Przedmieście 9, w!asern1el mzy~ner Pmtr Le:b1edzm- skie Przedm1esc1e 54, wlasc1mel 1.-u·p1ee Wacław Hago w · l 
ski~ w Warszawie, Krakowskie Przedmieśde-.38. · ł Warszawie, ~ólev:s'ka 10. . . „ Sąd Okręgowy Il, Wy,faial 5. 
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• 
dzl'~lu .A wn1·es··1on:0 [mu Ehrenre.ieh. ustanawia1·a.cy .....,.,Aziefoośc maJ'atk:u i wsr .. ul-j 39.· M. M.ank. Ielev.:irz? z sir:.~ ,·1

: .. n. ··' •• ~V1ars~awied, SenafoRr·.; Do n'.i~~gc reges!~T '.irmc;wego łli L".1 , - yvu - • 11 d J . . ,... ewih'7 z 0:niu ·.:Ł. ·,.,,, ność dorobku. · · 1 ~ka 257 wlaśeicie m '".owa • u 1 ., _,,,m,1:. 1"' · ""' • ,..... ·'"N: 
nastemn". firmy: . . . W . B 1 ·, , .'f- W „ N!e"al" • -' · _ . . 18. K. Grochowski, z siedzib~ w arszawte, rac.rn. I cz~yns~a, w arszawie, 1 ~ -... 1.L;. · · : . ą ...• _ • 

f·. B. i\nders. :' sle~zibq -...~.- W,arszawie, -~:me1!1a 24, 2'2, właś-ciciel kupiec KaŹimierz Grooh~wski, w Warszawie„1 40 ... C. A .• Mo~s, z srndz1oa w~~~' nrszawie~~ L.e~Q OO.. 
właśc1c1elka pnmrn 1:rnr11sfawa Anaers, w War:szawie, ul. Chmielna 14. · I \Yfaściciel kupiec 1 obywatel .\lelumnder Mo~::i~ W1e~ka, 
Chn1iPlna 24-. . . . . . . 19. Juli:an Gostkiewicz •. z .siedziba w Warszawie, 1 !':JW. Olkuski. Emilowi Jungowi ~r War:;z:n;re, Chpnelna 

2. Apteka 2. I·~Lcif;.c,;kiep;o, z siedzibą w W.a~za-yvie, Erywańska 5, wlaściciel przemysłowiec Julian Gostkie-'lvicŻ 30 i Józefowi Goobeltowi w MHiuu:iwku powiat Blo:ńA!d U.: 
Marszałkowska 49, wtc,ściclel aptekarz FeHks Kucn:i.ski, w w WMSzawie Erywm:lsika 5. dzielono mej prokury. „ .-
WarS7~wie, MarszaHrnwska 40. . . . 20. Hallna, z mednbl'l w Wwme, :Mm'SUllkowslra 41. . .. ?ferek, z siedzibą w WaTBm~e, B!elamh 

3. B:racfa Borkowsey, z sied.ZL"bą w Warszawie, Je:ro- 71 właściciel knpiee Bm:nisla'W' Hoeh, w Warszawie Mar- 22, wł~ kapiee Jftkób Marek, w Wa:rsza:wie, Bi&~ 
· zolimsk~ 56, s-pótka firm?w~. Spółka rozpoe"Lęla czynność ~łkowska 71. · ' Nr. 22. · • • • . • • • .. 

1 styezma 1908 r. Wspolnwy: kt.."PCY Edward BQII'kowskl, 21. Bracla H&m i Ruplewiez, ~ fli~a w Wru.-sza- 42. 8ttmJeł&w Ma1ewski, m~~' ~. ~edzibi1 w ·Y"'8r-o 
w Wm."sz~wie, Wspólna 7, Jan Bo~kowski, w ~dog~ wie, Mazowiecka 7• Spółka fi:rmmva. Spółka rozpoezęla sza;vie; ~ka 97a, właścimel inzynier S~aw 
pod Łodzi~, Ferdyn~d ~or~owski, w 'YarszaWJe, W1e1ika czynność 1903 r. Wspólnicy: ~w Horn w Wffi'ISZ.awie, M-aJewski, w W~wie; Marsza!kmys~a 97a. • . . 
15. • Do ':as~ępowan;a :5polk1 umooowmn ą!! tyllro wszyscy Ludna 6t Ąiaksymilian Hom w Wa:rszawie, Ludna 6, Ignacy 43. ~t i Thon:.eT.", z s1)dzi.,p.~ w W fil'SZllWie, L-. 
trze1 wspolmcy wspol;i1e.. ~ . . Rupiewicz w ,Warszawie, Wielka 17. Do ~wania Bpól~ no 29, fabryka, Wolska 08, Społka f1rmo~a .. Spófka .~ 

~-. L. B<:sz, z s1edz1bą w Warszawie, ?fierzb~ 2, ki uprawniony jest kamy wspólnik. Weksle natomiast, poczęła ~ 12 marca 1917 r. wspólm_?Y. pani Cbana 
wlaśmmel. lropiee K<:m~st~nty Bosz, rw Warszawie, ż~wia 1. runowy, kontrakty, czeki, przekazy, mbowiązania i dołffi.. Necllavel ~ Lleh~aum z domu ~oru~~k vel Thor-. 
Na mocy mtercyzy z oma 17 marea 1901 r., ustanoWioną zo- menity , ienieżne oraz pelnomooniclwa wvdawane w imi&- nar, w WaI'!8m'Wle, Les:mo 29, kupcy. Rubm vel Rudolf 
stala podzielność majątku i wspólność dorobku pomiędzy nin fi~y pow.b~y być podpisywane pm.lz ówooh wspól- M1lBł:kat, w Warszawie, Ogr-Octowa 51 Józef Izaak ~uszkat, '? 

. wfaśeicielem firmy a jego .małżonką prs~ą z domu Gey~r. nik6w. . Warszawie, Chłodna 39 •. J?o zastę~ania spó~ lJ!POWQ.Z. 

5. Krzym-Ol Brun i Syn, z siedzibą w Wal'ISZaw1e, 22 A. Ja~ z siedz.tbą w W~e Wierzbowa niony joot każdy :re spólmkow oddz1elme. Natoouast. wszeJt-
Bielańg~a 2 (sklep), Bielań·sk~,4 (ka'l!tor~. Spółka firmo- 6, wlaśclcielka wdowa Jadwig.a Jft8kulska ~ d~ Wmk, w kie zobowiązania spólki? wek~sle1 żyra, przekazy, cre~1) um'O­
v.:a. Spolka ro~~la czynnooc 1kvn.etnia1899.r. Wspól- Warszawie Trębacka 10. / . . wy i upoważnienia powmny oyc podp1sywa~ne.łą~1M~ ~ 
mcy: kupcy St&.„us!.aw Gustaw Bron, w Warsza'Wle, Piękna ?.S Jan Jemaeki z~ w W~ .Ciimielna Armę, Licllt-enbau.m i J.ótefa M:uszkata. Spolmcz1rn Lmhten-
4, Kazimierz Bron, w Warszawie, Trębaeb 4. Stefanowi 24 vitaiciciel ~ i bpiee Jan Jemadd 'w w~ :baum' na ID'OOY mt-ereyey z dnia 19 ezerwca 1888 r. ustano.­
Bruno~i w Warszawie, Instytutowtt 8 i W~awo\\i Bruno- wi~ Chmielna 24.. . . wiła z malionikiem swoim ,Józefem Lejbą wsp61nośĘ. d?rob.„ 
wi w W,ar57awie, Piękna 4, ud~eloru:> prokury i. to k~demu ' 24. H. Jakimowi~ s si~ w Wamza:wie, Trętiae- ku. Spólnik Rubin Mu~zknt n~ mocy in.tcr"VZY z dma 11 
?amodz1elm~ .. D,o zastępo\1!".,am~ .spółki uprawmony J&~ ka- ka 2, wlaścicielka fon.a 1łrnpea Helena Jakimcrwiez, w W trr- grudnia 1894 r .. ustanow1l !' malzcmk1, s:vu.iiJ, Horhmą z d-01llu 
zdy ze .wspo1mko'; tiam,od~ielme, tak .~o i .obydvyaJ P:,ro- sza:wie, Bednarska 24. Na mocy intereyey z dnia a wrześ~ Steinkalk podz1el?ośc majątku .. Spolmk. Jo~ef Imak Musz.. 
kur~nci. , Ob~,,~WaJ wspo~mcy U;S'ta.nowih podrlelnośc maJąt- nia 1903 r. nastąpił uldad pomiędzy w1aściclelklf firmy a kat zaś na mocy m;ter~ z dma 14. kw1etma 1902 r. u~­
~u i wspoI:iooc d(}t'~bku i to: S~mslaw Gus~w Brun z_mał- jej małZonkiem Władysławem uetariawiająey podmieloo§ć nowil z.malżonką mvoJą Wandą z domu_ Peltyn wspóln-OŚĆ 
zonką swoJą Maryą z domu Sp1ess na mocy intercyzy z <ln. majatku i wspólność dorobku. · . . . dorobku. . .·· 

, 26 kwietnia 1878 :r., Kazimierz Bru.n z małż-onką swoJą He- "' 25. J. Konarzew'.Ski, z $i-e&łtią w Warsmwłe, Bmeka 44. Stanisław Neuding, z sh„1dzibą w Warszawie1 Nowy 
leną Waleryą z domu Reycli.na mocy intercyzy z dnia 8-go 22, właściciel kupiec Ignacy Konarzewski, w Warszoawie, Zjazd 6, właściciel restaurator .Stanisław Neuding, w_'Jła:r­
w.rześnia 1891 :r. · Chmielna 25 Na ~intercyzy s dnia 20 lipca 1895 r. na- szawie AL Jerozolimska 57. Na mocy intercyzy z dma 241 

6. '!7ladys'la": Bąez?i?-~' z sie~zt'bą w War.szawi~, ·stąpil 'U!kład ·pomięthy właścicielem firn.ty_ a jego mafzonką kwietn'ia 1002 r. nę.stąpil uklad pomiędzy wlaścicieie:n.fir.. 
P:raga, Wileńska~~' wlasc1melka p~1 Władysła~a JJączyn· Jadwigą z domu WUkarecy, ~wiająey. !p()dziełnoM .ma- my, a jego m~onką Hele?ą z .domu KeHer ustanawiaJący 
ska, z domu ~wolm!k~ w V?"ars~wie, Praga, ~1łenska 19. jątku i wspólność dorobku. · ' _. ~ podzielność maJą·tku i wspolnośc doro~1rn. . . 

7. K. C1erkonski, z Sled.zi;bą w Warszawie, Marszał- 26. s. Koe.han<lwskl i a-&, z tnedr&11>ą w W~e, 45. Nowy Tattemall W. Cybulski, z s1ooz1hą w W~;. 
kowska ~' wlaśeicieI aptekarz Konstanty Cierkoński, w Ma'J'.'1S'Zal1kowska 81, spółka fimrowa. . Spólka l"O'ZpOC'Lęła smwie, Lite'W9ka S, .wlaścfoiel kupie~ Wladyslaw Sybulsló,, w M"SZO.WI-e, Sadowa 4. . czynność dnia 1 stycznia 1917 r. Wspólnioy mpey: Stefan w Warszawie, Litewska 3. Na mocy mtercyzy z dma 22 ma--
.. 8. C?rso, z siedzibą w Warszawie1 Wierzblowa 7, wła- Kooh.an-0wski, w w~wie, Mat'SZ8lkow8łm 81, !łomnal~ ja 1893 r. nastąpi'! układ pomiędzy właścicielem fi!Jl?y, a je-

iciciel lmp1ee Stefan Fu~hs w Watszaw1e, WM'eclm 11. Babiński, w Warsmwie, Hoża.47. Do zastępowania spółki go- mal.żonką Elwn'ą z domu J-anczewską ustanaw1a1ący P°" 
9. Centralny Skład · Apteezny A. DomeJ'ad'l}ld i A. u.mooowani sa tyllro obydwaj wspólnicy wspólnie. dzielność majątku i wspólność,dorobku. 

~Iepner,' z siedzi:bą w Warszawie, Marszałko-wska 81 .. Spół- 27. Antooi ~wski, z siedzibą w Warszawie,~°"' . 46. · L. Niźał~ki,,z si~zi'b!!. w War.szawie, Króle~ 
rn firmowa. Spólka rozpoozęla czynnoś6 14 września 1912 dowa 7, w1-akiclel kmpioo Anto.ni~ w W~, at„ właściciel ikupiee U1dw1k Nm11owsk1, _ w Warszawi~ 
:. Wspólnicy: aptekarz Ad.am Domeradzki i !kupiec Adam Miodowa 5. Króle'W1Ska 81. 
!fopner w. Wars2m.,v-ie, ~ma 6 .. Do f'.Mł~ia spółki 28. K. Kotlidd, z Bteazr1Xf w Wm:smwte, ~ama 47. Leon Pa.włowslp. i B~mn l!ellwig, z siedzrną w 
amoeowam ~są, ty!ko oba} wsp6lmcy wspólnie. _ . Brama 3, właściciel cnkie.mik: Kopel Ko!idrl, . w "?'arsza- WaTSZawie, Nowy ~at 38. Spoitk~ firmowa. ~pólf!ra ~ 

10. Cm1elow, z medZL"bą w Warsmwie, l\far.sza~ow- wie Grzybowska 2. Na mocy intereyiy z dnia :f-9 listopada poczela ezynność dnia 6 czerwca 19fo r. Wspóln1cy: kupi~ 
~~a.1~4. właściciel książę Aleksander Dmcld Lubecki, 1oo2 rr. nast~l układ pomiędzy wlaśclclelem !ll'mY aj~ Leon„ Pawłowski, w Warszawie, S~czygla 1, przemysfowiee 
t.·mrnfow. . . . małżonką Bronisławą z domu Tłusty ~WJQey podziel- Albert Juliusz Henwig w Warszawie, Marszalkow~ka 19. ~ 

, .1~. J. Drz';w1,ecka, z s1edzrbą w-Warszawie, ~rata 31, ność majątku i współność dorablm.. _ . . zastępowania spmkł umocowani ,są ~Urn ob.ydwa1 wspóln,i. 
1Vlasc1me~ka ~am ~~zefa Pamo':ska z domn J?rzew1eclm, w 29. G. K. Kra:lrowiak, z si~ w Wmsmwłe, Mar- cy wspó.lnie. Na.11ocy.iritercyzy ~ dma 18 lipca _1898 r .• na­
Warszaw1e, Fret3; 31. Nam~ mteTeyzy ~~a-5118 ~: szałkowska 153, wlaścleiel ku:piee ~azy Kazimierz Kra~ stą;pil układ pomiędzy wspólnikiem Pawł~":sk1m, a Jeg'O 
ea 1.912 !'· nastąpił układ poonędey wlaśme1elk~ firmy a Jel kowiak, w w arsmVtie, Złota 56. _ • _ malżonką Natalią z domu Lorentt ustanawmJąey podziel'" 
in~ł~onkrnm ~eop?!dem. Edm1:rr1dem Pa~~wskim, usrana- . SO. Ludomit I„eitzke, z siedzl'bą w W~wie, Chlod;.. n-OŚĆ majątku i wspólność dorobku. . . , . . . _ · .... 
wia1ący podzrn1nosc ma1ąh :i. wspólnośc dorolfku. na M. właściciel kupiec ·I:imlomir Leiłdrn, w :Wariszawie, 48. W. Podbielski, z siedzibą w Warszawie, Tręb~ 

12. J. Ehrlich, z siedzibą w Warszawie, Praga, Wi· GrzybOwska 71. . 6 wlaśefoiel kupiee Waclaw Podbielski w Warszawie,~ 
,eńska 5 .. \~laścicieł Jrupiec J_akób Ehrlich,.w Wars~~nyie, 31. L. M. Lilpop, z sioo'Zf6ą w Warsza:wi:e, Wi~o- l~wis'ka 29. „ • .. , . 

:>.raga, W1lenska 29: Na mocy m!ercy-ey z d1!1~ 23 pa~ier- wa 9, właściciel zegamtlstrz i kupioo Stefan Lilpop, w Wa!r~ 49. A. Pobudkov.-'S'ki, z siedzibą w Warszawie> S~na.-
~1ka 189ę r.;nąs!ąp1l układ ponuędzy wlaśmme~em fnmy a szawie, Piękna 4. . . _ • tomka 26, wlaśofoiel kupiec Ąipolinary. Pobudkowski, "1 
.ego. malzonKą Esterą Chudes z domu. Blaustem., ustana- 32. Edmund Lam!ller z medzioo w Warszawie Nowo Warszawie Nowo Senafol"S'ka 6. . .· . 
tviający pod.zielność mająi:ku i W'Sp6lność dorobku. . Senatorska 8, właścici~l :idipioo Edmu~ Langner ~ War- 50. L: M. Perkal, z siedzibą w Warszawie} Nałe:vJrl 19t 

t3. Bracia W. i Raf.al Fein.messer, z siedzibą w War- szawle, N'Ow-0 Senatorska 10. _ _ wlaadcfol kupiec Lejbuś Mendel Pe:r.lkal w Warszaw1e, Ele-
$zawie, Wązka 3. Spółka firmowa. Spółka rozpoczęła SB. Ed. Lipiński, z· :siedzibą w Warszawie, Pufa~a ktoralna 11. · . . -. 
ezynność dnia 1 lutego 1917 :r. W-spólnicy wdowa Leo.uty- 11, wlaścleiel aptekarz Edmund Lipiński, w Warszawie, Da- 51. J. R<>Iii\sld, z aie<hibą w Warszawie, Praga, WilM--, 
1a. Feinmesser \V Warsza:wie, Wąm 3 i Agent Rafał Fein~ nUowiewwska 12.· . ska 19 wlaścleiel kupiec Roliński, w Warsżawie, Praga, wt... 
11esser w Warszawie, Złota 65. Do zastępowania spółki M. Lneyna, z sie&fłią w W~wie, Bodnen:a 2, wla- leńska' 19. ·: 
nmocowani są tylko obydwaj wspólnicy wspólnie. ściclelka pani Lucyna Humnieka z d'Omu -ZiółkMVSka, w 52. E. Rmif<>, z siedzibą w War&Miwie, Gęsi.a 6, wl~ 

14. H. Futterman, z siedzibą w Warszawie, Granicz" Warszawie, Boduena 2. Na mocy intereyzy z dnia 3/16 lip.. efol kupiee Efraim Rnnd-0, w Warszawie, Pawia 6. Na~ 
:i.a l, właściciel handlarz Hersz Futterman w Warszawie1 ca 1908 r. nastąpił uklad rpomiędzy właśeieielkę firmy a jej inteircyzy z S lutego 1899 r. nastąpił uktad pomiędzy właki­
Srzy.bowska 1. Na mocy intercyzy z dnia 9 lutego 1899 r. malżorr1dem Antonim Humnfokim, ustanawiający całkowi~ cielem firmy a jego malionką Ajdlłf z d!Omu Iheral n~ 
wshmil uldad pomiędzy właścicielem firmy a jego :malżon~ ta rozdzielność mająflm~ . wiajacy pod2ielnoM majątku i wspólność dorobku ..... -
_tą Chaji:,i Hyfką z domu Piernikarz, ustanawiający podziel- " 35. Aloizy Ludwig i Syn, z siedzioą w Warszawie, ];far- 53. F. Sehlager, z siedzibą w WaTSZawie, Mars~ 
!tOść ma,~ątkn i wspóln-ośc dorobku. . :szalkowska 130. Spółka firmowa. Spólka rmpóczęla czyn- ska 117, wtaOOiclel kupiec Feliks Sehlager, w Wsnmwie, 

15. ~ahii1a Gehrke, z siedzibą w Wai'Szawie, Cfuniel- nośc w .roku 1877. Yvspólnfoy kupcy Aloizy Ludwig w War- Złota 35. . . .· .• · 
:i.a 8. właśdcielka wdowa &libina Gehl"ke, w Warszawie, szawia, 11fa:~.szal'k<0Wska 130, Czesław J:udwiff, Vf W~szawie, . M. E. W~~senbołf, z meru:i~ą: w Warszawie, NWovtj 
.::hmielna 11. . Al. Jerozolimska 43. Do zastępowania spoTin każdy spól- świat 19, wlaśctc1elka·panna Em1ł1a Weyssenhołt W e 

"16. ,1 ózef Goliński, :i siedzibą w W :arszawie, Leszno ni:k uprawniony jest samodzielnie. . szawie, Ordynacka 12. . . • • . .• · ... _.·· 
iL wtaśeiciel kupiec Józef Goliński, w Warszawie, Leszno 36. J. Lisowska, z siedzibą w Warszawie, Je:rozolim- · 55. Warszawska faibryka p,ap1eru H. Rog<>Zt6ski, z~ 
~8. Na mocy intercyzy z dnia 26 października 1900 r. na- ska 29, właścicielka wdowa Justyna Lisowska w Warszawie, dzihą w Warszawie, Długa 27, wlaśclclel kupiec Henryk~ 
srąpU układ pomiędzy wlaścic~el.em firmy. a je~? ma!żonk~ Ho-fa_ S. . . • • . « • . • • "' goziński, w Wai:szaęe, Sienkiew!eut 2a .. Nłl D,1:oef in~ 
Mar:va z domu Frost, ustanaww3ąey podzieln-0sc ma3ątku 1 37. L. L!priisk1, z siedzibą w Warszawie, Wierzbowa 1, zy z dnia 1 nm1a 1889 r. nas!ąp1l układ pomiędzy ~~ 
wspÓfoość do:rohku. właściciel jnbilar Zchisław Lipiński, w Warszawie, Fre~ eielem firmy a jego mationlką Maryii s d'Mnu Bloch, ~ 

, J?· H. qoltlman, z siedzibą w WarszaW!e, Złota 77, dry ~r. 4. . . ~ . _ • . _ • . . wiająey podzieln1>ŚĆ majątku i wsip6~ ®rob'ku. 
wlascicie1 knp1ee He1"sz Goldm'ftn w Warszawie, Zło.fa 82. <:18. Ed. Landie, z siOOribą w W:arszaw1e, Nowo Zielna W· ilnfa 7 maja !917 r 
Na· mocy intercyzy z dnia 6/18 stycznia 1887 :r. nastą:pił ukłed 50, wl~l bankier Edward Landie, w Wars~'" Sien- arszawa, "' nk. . . II W dmał I 
pomiedzv wlaśefoielem firmy a jego rnatżornką. Fajglą z do- na Nr. 2. Sąd v ręgowy · ' 1 . · 

Zagubione dokUmtłntJ„ 

Z kwi ... t na ka_ uc..·_v~ z .Btek,;: 
· trownf mt imię M. Orlin" 

bla ~.>.~aśska 86. 5741-l 

iidllka I WVłhOWHiB. 

Danfijliłg j ~~ J K tremo duże złocone, ze DamlJl'l mało uźywany1 maszy· 1 l!nł Ua W-nef Bubans 
ruilUUJ l DrnCB. szłHowanem lustrem. kon- ihrnm 'na do szycia Singer& o- mn wis • a - vi~ remizy 

Chł · biurowy z praktyką w solą, mały garniturek salonowych raz różne meble sprzedam. tramwajm.vai t1eleca smaCl!l!le 
i OPIBC wieku najmniej 17....!18 mebli, lampy elektiyczne.do sa- Rzgowska 21 m. !6. 5717-2 obfite obiady, kolacye. podwu~: 

ht potr~ebny., Zgłoszenia przyj- lonu. jadalnego ąierty listowne czorki,; przęz . cały · sez~,r :.!~~ 
mu;e: N. Cuk1erman, Zawadzka do p. M.edlera, Dzte!na 1„ dla „F. fnMed!łł r6t~yc~ resztek. Łódź, J. Kra1ewska. 4 ~ 1 
30, ·mi~dzy 5-0 wieczorem J." 5769-3 lłpHm au Ceg1el1uana 46. m. 1. 

fi74'9-l D .. Liberman. 5704-i M'1omfi.,, '· auczyciełka, poc:xą.tko­
fi uml'Ul wa, freblanka poszuku~ ----------­
je :zajęcia podczas lata. ł',aska-

elektryczne do spr;;;eda- Z'lłrJ!.ld fryzyerski w dobrym 
nia. Łód:Z, Lipowa OO, U I punkcie, egz, od. 10 łat, paszport niemiecki, W'! 

aan.y w Łodzi na imię 
iderkiewicz. 

we oferty µod „nauczycielka" w 
adminis< racyi niniejszego p is""la· 

5750-1 

Potizuku1· 11 stró~a: Wiadom.: ul. 
1 Il Ił Sredma Ml ~. sklep 
galanteryjny. rm !-2 

łub pracownica do 
kopiowania planów 

budowlanyd1 potrzebny, Rad· 
wafiska 6, m. 17. , 5147-2 

12-8. S~* wskde. ao sprzedanffi. Wiadomcse w 
5100"-l adm. 9 Godziny'". 52ij().ó-2 

~mt11olł~m !11"1terac prawie nowy 
UpłldJimn 1 kanap~ pluszową.. 
Ra~wańska 36~34,- P. Jaskobw­
. ki. 5715-1 

llBElflllllll~----

· ' uasiport niemiecki, wy__­
dany w Łodzi, . na imf~ 

11Df11111~u pokó·_.i z o~wi.ett<iiH~m.·· tUDY Cederbaum. meldowarw' 
r u·lłlNlłJ i wOdą oo c . w Zduńskiej·Woli. l'i7~l 

Ófertypr.os2z~ składać ·_'S/'JfJw-;· z'1a.·1uął· ".'. ·.f<>"'-„ ... n..r~ .• 1.··_··.•.·..i-v ...... • . Ski'\ 16, pl• 4. · .~ ~- ... ''4V"-r·- r ~„ w;;„, 
. · . . Długiej. 91 kWit z l&Jn.. · 

u~eblowany, z~ktt'icz- bardu z ul. Sienkiewicza 21,t.Ni 
nem oswietlentem. front ·34Mrł na imie Sal:GmQQ:a Win~le-

2 piętro. Nawrot .Ne .2s. ,m. rn. r<L Oddae; śtat0'1Zi;tnewska g4,.. 
513!~ . 5Wł..-f 




